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Pud złą wróżbą zbiera się jutro po bardzo 
długiej przerwie Sejm nasz krajowy, bo pod 
wróżbą dalszej niemocy i bezproduktywności. 
Grozi mu ponownie obstrukeya mska, która za
kłócała już sesyę poprzednią i uczyniła ją  pra
wie bezowocną dla kraju — Jeśliby wróżba ta 
się spełniła, to w samorządzie krajowym po
wstałby zastój, który już nietylko szkodliwie, 
lecz wprost zanójczo oddziałałby ne aalszy go
spodarczy i kulturalny rozwój Galicyi,

Kraj nasz od szeregu lat daremnie oczekuje 
spełnienia niezmiernie \raźnych i piekących po
stulatów. Sejmowa r e f o r m a  w y b o r c z a ,  od 
której w wielkiej mierze zawisłe jest tak ko
nieczne przeobrażeń;e się całej naszej polityki 
krajowej, krępowanej dotychczas jeszcze pęta
mi przywileju klasowego, napotyka na coraz 
większe trudności. Zawód i rozczarowanie, ja 
kie kiżda z ostatnich sesyj sejmowych w tej 
sprawie zgotowała szerokim warstwom ludności, 
wywołały zupełnie zrozumiałe rozgoryczenie i 
pesymizm, który mrozi i osłabia zainteresowa
nie ogółu ludni ści dla spraw krajowych Odło
giem leżą też inne jeszcze sprawy wielkiej dla 
kraju doniosłości, oświatowe i gospodarcze. — 
Sejm nie może w należyty sposób zająć stano
wiska ani w sprawie regulacyi finansów krajo
wych. ani w przewlekającej się bez końca spra
wie budowy nowych kolei lokalnych.

Dziś nadto czeka go nowe zadanie, domaga
jące się kategorycznie załatwienia, mianowicie 
u r e g u l o w a n i e  p o b o r ó w  n a u c z y c i e l 
s t w a  k r a j o w e g o ,  oparcia ich na nowej pod
stawie, odpowiadającej zmienionym z gruntu 
warunkom gospodarczym naszego kraju i — obe
cnej drożyźaie. — Nie można przecie dopu
ścić do tego, ażeby ci, którzy krzewić maja 
w szerokich warstwach ludności kraju tak po- 
trzeoną im oświatę, p o p a d l i  w o s t a t n i ą  
nędzę,  i stali się na prawdę paryasami wśród 
wezystkich funkeyonaryuszów służby publicznej, 
tak państwowej, jak i krajowej.

Spr wi te są w równej mierze aktualnemi 
dla polskiej jak dla ruskiej ludności w kraju. 
Zastój w pracy Sejmu i wogóle w ustawodaw
stwie autonomicznem dotkliwe wyrządza szkody 
nie tjlko  poI,skii-j lecz i ruskiej ludności, do w 
równej mierze cierpi z tego powodu nauczyciel 
polski jak ruski. Niczrozumiałem też wprost 
esi wobec tego postępowanie posłów ruskich w 

Sejmie, którzy, nie mogąc przeforsować prze- 
sadnycŁ w n.ejednym kierunku p o l i t y 
c z n y c h  i naroJouych bwoich prelensyj, — 
tamują dzialałalność Sejmu i narażają także 
swoicli wyborców na ciężkie materyalne szkody 
i struty. Wprowadzanie do polityki dziecinnej 
wprost zasaay. „niech wszyscy cierpią, gdy nam 
nie jest <łobrze“ — i to w tak ważnej, prze
łomowej dla c a ł e g o  kraju chwili, jest taktyką 
nierozważną, niegoduą świadomych swej odpo
wiedzialności reprezentantów ludności.

Posłowie ruscy dążą wprost do wytworzenia 
w kraju naszym sytuacji, podobnej do tej, ja 
ka powstała wskutek obstrukcyi niemieckiej w 
Czechach. Zapoznają atoli przytem tę ważną 
okoliczność, ze kraj nasz, co do zamożności o 
gólnej, ani w przybliżeniu nie może się równać 
z Cztciiami, że znajduje się on dopiero w sta- 
dyum rozwoju, jaki już od dawna przebyli mie
szkańcy Czech oba narodowości. Włościanin 
ruski we wschodniej Galicyi nie jest bogatym 
chłopem niemieckim z północnych Czech, nie 
może też dla fikcyjnych celów politycznych i 
narodowjeb, ponosić takich ofiar, jakie walka 
narodowościowa nakłada n» mieszkańców kró
lestwa czeskiego. Zmuszanie go do takich ofiar, 
do dalszego znoszenia nędzy, do wyrzekania się 
poprawy bytu, jest ciężkim gizechem przeciw

ludowi ruskiemu, grzechem, który na kierowni
kach polityki ruskiej ciężko pomścić uię meże

Nasze stanowisko w spiawie polsko-ruskiej_i 
w sprawie leformy wyborczej jest tak ogólnie 
znane, że obszerniej - omawiać ich dzisiaj nie 
potrzebujemy. Polska demokracya posuwa się 
w uwzględnianiu postulatów ruskich do osta
tecznych granic, wyznaczonych względami na 
żywotny interes narodu polskiego. W ustęp
stwach naszych są „certi deiręae finesa, — poza 
któremi kończy się dla nas dyskusy A uir 
może już żadną miarą punktem je j wyjścia być 
teror, w jakiejkolwiek objawiający się formie, 
czy to w życiu publiccnem, czy w Izbie sej
mowej. . . .

Spodziewamy się też, że po stronie ruskiej 
w ostatniej jeszcze chwili nastąpi newne opa
miętane, że posłowie ruscy dojdą do przekona
nia, iż dla kraju i dla odu zamieszkujących go 
narodów korzystniej będzie, gdy nowe_ wybory 
do Sejmu odbędą się już na podstawie nowej 
szerszej ordynacji wyborczej, chociażby oni nie 
we wszystkiem jeszcze odpowiadała postulatom 
demokiatycznyin wogóle.

Dzisiejsi przywódcy ruscy pamiętać muszą, 
że ewolucya w życiu społecznem i narodowem 
dokonywać się może tylko stopniowo, że zdoby
cze w tym kierunku wywalczać się musi w pe
wnej progresyi, jednem słowem, że o ile dą
żności do tej ewolucji nikt nie weźmie za ale 
politykom ruskim, o tyle pojęcie ewoiucyi ści
słe rozróżniane będzie po stronie polskiej od 
rewolucji — mniejsza o to, czy ona przybrała
by łagodniejsze, czy jaskrawe formy.

Zbierającemu się jutro Sejmowi ży czymy, aby 
pokój zawitał w jego podwoje, aby rozwinęła 
się w nim produktywna praca, której owoców 
kraj z nrecierpi1 wością wyczekuje.

Od ostatniej aes.yi sejmowej Bimły w składzie 
Sejmu następujące zmiany:

W grudniu 1910 roku zmarł poseł większej 
własności obwodu krakowskiego Karol C i e c z ;  
w jego miejsce został wybrany minister Zaleski.

21 października 1911 roku zmarł ks. S to  ja 
ł owi  ki,  wybrany z okręgu bialskiego W jego 
miejsce wybrano 19 grudnia 1911 roku dra Stani ■ 
sława Ła z a r s k i e go ,

26 października I 9 l l  roku ; złożył mandat 
z okręgu Gorlice-Jasło k? P a s t o r. W jegc miej- 
»ce wynrańo 14 grudnia 1911 toku dra Lndomiła 
G e r m a n a.

7 września 1911 roku zmarł biskup krakowski 
ks. P uz y n a .  Jogo miejsce zajmie nowy biskup 
ks. Sapi eha .

Nadto w skład Sejm u w ejd ą: rea to r uniw ersyte
tu Jagiellońskiego  prof. dr S z a j n o c h a ,  rektoi 
uniw ersytetu lwowskiego prof. dr Ludw ik F i  n k e 1 
i rek tor politechniki lw ow salej dr Tadeusz 
F i e d l e r .

Budżdt krajowy i obowiązki 
a u t o n o m i i .  *

Przedłożenie budżetowe Wydziału krajowego 
na roku 1912, z którego wczoraj już podaliśmy 
najgłówniejsze, telefonem zakomunikowane nam 
cyfry i szczegóły, jest nową, wymowną ilustra- 
cyą stałych niedomagań finansowych krajów 
Austryi w ogólności, a Galicyi w szczególności, 
przedewszystkiem atoF niemożliwej wprost dvs- 
proporcyi, jaka pannie między dochodami wła
snymi tych krajów, a ich społecznemi i knltu- 
ralnemi obowiązkami. Stwierdzając to ponowni":, 
nie we wszysikiem jednakże zgodzić się może
my na wysnuwane stąd w uwagach do budżetu 
przez Wydział krajowy wnioski i  na przebija
jący z tych uwag beznadziejny niemal pesy
mizm.

Co do nas, to za najbardziej ujemny i smu

tny objaw uważamy fakt, że i w roku bieżą
cym według preliminarze Wydziału krajowego 
w y d a t k i  samorządu galicyjskiego podnmsły 
się jedynie o 4 i pół miliona koron. Względ
nie jest to wprawdz.e wzrost dość znaczny, 
wynosi bowiem przeszło /7 procent budżetu 
przeszłoi ocznego i odpowiadałby mniej więcej 
podniesieniu się budżetu ogólno-państwowego o 
mniej więcej 200 mu. koron. Lecz wzrost ten 
w żadnym nie zostaje stosunku do wzrostu, i 
to zupełnie naturalnego, oraz do postępu po
t r z e b  i o b o w i ą z k ó w  k r a j o w y c h .  Na
wet z tą zwiększoną ponownie cyfra wydatków, 
przekraczającą obecnie jgółem 6S milionów ko
ron, jest ten budżet zawsze jeszcze niższj od 
budżetu na przyklad miasta Wiednia i śmiesz
nie mały wobec kraju, liczącego już przeszło 
ośm milicuów mieszkańców, na każdem polt za
niedbanego, a wstępującego obecnie w fazę 
ż y w s z e g o  r o z w o j u  g o s p o d a r c z e g o  i 
k u l t u r a l n e g o .  Że rozwój ten przyspieszone 
teraz przybrał tempo, że stał się intensywniej
szym w każdym kierunku, o tem świadczą spra
wozdania naszych instytucji finansowych oraz 
i me okoliczności. A wiadomo, że taki postęp 
z natury rzeczy nakłada także — przejściowi — 
na skaroowość kraju n a d z w y c z a j n e  zobo
wiązania. Tymczasem w obecnem przedłożeniu 
Wydziału krajowego naturalny ten wzrost by
najmniej jeszcze nie zaznacza się w odpowie
dniej mierze.

Nie zaznacza się zaś bynajmniej nie z tej 
przyczyny, jakoby u nas nie istniał, lecz dlate
go, iż na jego pokrycie i zaspokojenie na razie 
absolutnie nie ma środków, że nawet pokrycie 
mniej, n;ż normalnego wzrostu wydatków kra
jowych napotyka - jnż na ogromne trudności, 
które, zdaniem Wydziału krajowego- »* dadzą 
się w inny sposób pokonać, „ak tylko przez 
p o n o w n e  p o d n i e s i e n i e  d o d a t k ó w  do 
b e z p o ś r e d n i c h  p o d a t k ó w  l u d n o ś c i  
k r a j u .  i

W  tem wzmagaj ąeem się zapotrzebowaniu fi- 
nansowem kraju -tonął zupełnie n o wy  do
c h ó d  po którym się jeszcze przed dwoma laty 
spodziewano pewnej ulgi dla budżetu krajowe
go, mianowicie dochód z ustanowionych w miej
sce dawnych kwot propinaeyjnych —- o p ł a t  
s z y n k a r s k i c h ,  i to mimo, iż źródło to wy
śrubowano sztucznie do znacznie wyższego efek
tu finansowego, niz to przewidywała dotycząca 
ustawa sejmowa. Jako przypuszczalny wpływ z 
tych cpłat przewidywała ona kwotę 7 mdionów 
koron; tymczasem Wydział krajowy, jak wiado
mo, zaczął pierwotnie opłaty te w tak wygóro 
wanr sposób rozałaćać na poszczególne przed 
siębiorstwa szynkarskie, że ogólna ich suma do- 

hod: ta jnż w t e o r y i  do 11 milionów koron. 
Dopie o silna opozycja interesowanych oraz Izb 
handlowych i obawa narażenia przez to tego 

rzemysłu na zupi Iną ruinę, powstrzymały nieco 
zbyt śmiałe zapędy w tym kierunku. Z przedło
żenia Wyuziału krajowego wynika, że kazato 
się niemożliwem podniesienie docboae tego na
wet do 9 milionów i że ostatecznie zadowolić 
się trzeba było & 5 milionami. Lecz i w tej 
kwocie jest pozycja ta o półtora miliona wyż
szą od przewidywanej w ustawm — a mimo to 
utonęła we wzbier- ącej wciąż; fali finansowego 
zapotrzebowania kraju.

Tymczasem nowe dochody, jakieuu rząd pań
s t wo  wy zamierza „obdarzyć" kraje po prze
prowadzeniu projektowanego nowego „planu fi
nansowego", zapowiadają, się na razie również 
bardzo nic^czególnie, nawet zupełnie dla wzma
gających się potrzeb krajowych niedostatecznie. 
Tak np. projektowana bomfikacya z dochodów 
podatku osobisto-dochodowego, żadnej w budże
cie galicyjskim me sdow odui j zmiany na lepsze, 
ponieważ je j wysokość odpowiadać będsie je 
dynie dotychczasowemu dochodowi kraju z tego 
źródła. Tak samo nie dostarczy Galicyi wię

kszego dochodu nowy podatek od piwa, ponie
waż w zamian za przekazaną z niego kwotę, 
kiaj wyrzec się musi własnego dotychczasowe
go podatku od piwa. Znaczniejszych wpływów 
dochodowych dostarczyć może jedynie projekto
wane nowe podwyższenie p o d a t k u  od wód
ki  — tak zresztą uciążliwe właśnie dla nasze
go kraju —  lecz i teu dochod jest doniero 
„nadzieją przyszłościponieważ w najlepizym 
nawet razie nrzj niósłby on w roku 1912 nie
spełna 2 i pół miliona koron, a dopiero w ro
ku 1913 i następnych podnieść się może do 8 
mili, mów ko-on. Znamienną jest rzeczą, że Wy
dział krajowy tych nowych dochodów wogóle 
jeszcze nie uierze w rachuoę. Oświadcza on 
między innemi: „Nic wdając się na razie w
ocenę szczegółową pojedynczych postanowień 
rzeczonych projektów (państwowych) ze stano
wiska Dolitvk: skarbowej krajn, zwłaszcza ze 
stanowiska jego a u t o n o m i i  — podnieść je 
dnak należy, że podobne widoki na polepszenie 
już się w ciągu ostatnich 5 lat dwukrotcib po
jawiły i tylokrotnie też —  z a w o d z i ł y  i dla 
tego wskazana jost i tym razem wielka ostro
żność, wobec czego, przyszłe dochody nie mogą 
być brane w rachuDę tak długo, dopóki wnie
sione projekty nie staną się ustawami".

Tego rodzaju ostrożność i przezorność u kie
rowników finansów państwowych i krajowych, 
jest rzeczą bardzo chwalebną. Zdaje się jednak
że, że w tym wypadku ma ona obok właściwe
go celu, to znaczy ochronienia budżetu krajo
wego przed ewentualnemi wstrząśnieniami, je 
szcze cel drugi, mianowicie uzasadnienie stano
wiska Wydziału krajowego w kwestyi pokrycia 
takźj tegorocznego faktycznego n i e d o b o i u.

Niedobór ten wynosi, jak wiadomo. 4.688.758 
kor, i jest o 200.000 koron wyższy od zeszło
rocznego. W  roku zeszłym pokrył Sejm tę lukę 
w dochodach, kwotą pozostałą jeszcze z poży 
czki roku 1909, oraz nowa, krótkotiwałą pożycz
ką w kworne 2,860.000 koron. Wydział krajo
wy już wówczas sprzeciwiał się tego rodzaju 
operacyi i zamiast tego zalecał podwyższenie 
podatków krajowych. Otóż na tem samem sta
nowisku sroi on i dziś, wobec n o w e g o  niedo
boru. Przewidując zaś, że Sejm może znów przed 
podwyższeniem podatkowem da pierwszeństwo 
nowej pożyczce deficytowej, Wydział krajowy 
z gory widocznie pragnie wywołać nastrój prze
ciwny, przedstawiając spodziewane n o w e  do
chody krajowe, jako będące jeszcze w dalekitm 
polu, co zresztą nie wyklucza, iż rzeczywistość 
może jego pesymizmowi zupełnie przypisać ra- 
cyę-

Lecz wobec coraz to nowych, a bardzo wa
żnych potrzeb finansowych kraju — mianowicie 
wobec n i e o d z o w n e j  j u ż  k o n i e c z n o ś c i  
p o d w y ż s z e n i a  p ł a c  n a u c z y c i e l s k i c h  
Sejm bogdaj czy będzie mógł pójść drogą przez 
Wydział krajowy wskazaną, ieez zapewne zmu
szony będzie uczynić krok daiei sięgający, a 
stanowczy w innym kierunko. Półśrodkami dziś 
nie w-iele się da os.ągnąć

żen a tego procentu, przez co zwiększyłaby się 
ilość okręgów

2) Drugim postulatem czeskim jest ustano
wienie klucza posaa urzęaników państwowych 
m'ędzy Czechow i Niemców

3) Tako rrzeoi postulat postawili Czesi pewno 
uwzględnienie języka czeskiego w służbie’ we
wnętrznej.

Rząd chce się na te postanowienia z g o d z i ć ,  
ieżeli Niemcy nie będa robić przeszkód. Od prze
biegu rokowań wiedeńskich zależy też przebieg 
rokowań w Pradze, albowiem Czesi gotowi są 
za koncesye. poczynione im w Wiedniu, poczy
nić Niemcom daleko idące koncesye w Pradze 
przy uchwaleniu nowej ordynacji wyborczej. 
Z rego też powodu decyzja w ważnych punk
tach oidynacyi krajowej przy obradach w Pra
dze, o d r o c z o n a  z o s t a ł a  do powzięcia de- 
cyzyi w Wiedniu, gdzie znajduje się obecnie 
punkt Ciężkość, obrad ugodowych.

Nj wynadeK pomyślnego ukończenia obrad 
w " ledmn obrady w Pradze będą również w 
bardzo szybkiem tempie doprowadzone do koń
ca, a wtedy s e s y a  S e j m n  c z e s k i e g o  zwo- 
łanąby została w p o ł o w i e  I n t e g o  Na ten 
wypadek rząd wniesie też z wiosną do Rady 
Państwa ustawę, regulującą stosunki językowe 
w Czechach przy władzach państwowych, i za
mianuje ministrów rodaków: c z e s k i e g o  i 
n i e m i e c k i e g o .

Gdyby lokowania w Wiedniu się rozbiły, w  
takim razie obrady w Pradze również natych
miast b ę d ą  z e r w a n e  i o zwołaniu Sejmu 
nie byłoby mowy.

Rokowania czeska-nleMieckie.
(Telefonem.)-

Wiedeń, 10 stycznia.
U min stra spiaw wewnętrznych rozpoczną 

się jutro, przerwane z powodu świąt, dalsze r o- 
k o w a n i a  c z e s k o - n i e m i e c k i e ,  które do
szły do punktu decydującego. Czesi postawili 
trzy główno postulaty:

1) Pomnożenie okręgów s ą d o w y c h  mięsza- 
nych pod względem językowym. Podług przedło
żenia rządowego za mięszane mają być nzuane 
te okręgi, w których jest przynajmniej 20 pro
cent*! ndności jeuaoięzycznej. Czesi żądaią zni-

Kompondentw „W. Reformy".
Warszawa, 8 stycznia.

A bstynencja oalowo-ianeozna. — Łasło b^feota moao- 
polZwki. — Fsryceizm fislainy. — Promcrjpuya kaięły

Więc nic tańczymy. Hasłt abstynencji balo
wej w tegoroezrym karnawale poddała sir już 
większość naszych kooperącyj kiubowo-sporio- 
wycb. Większość, albowiem jest jeszcze kilks. 
wahających się wobec sprzecznych dyrektyw co 
po sposobu zamanifestowania żęłoby narodowej. 
Bywałem na zebraniach dyskusyjnych w tej ma- 
teryi i wyznaję, żo z przeróżnych mniej lub wię 
cej szczęśliwych projektów, najbardziej mi się 
podobał ten, który ma na widekn wszechstron
ną propogandę antialkonoliczną.. Choazi o to. 
aby dość jałowemu u nas .ruchowi abstynen
ckiemu nadać charakter powszechnej narodowej 
manifestacyi. Wstrzemięźliwość od napojów wy 
skokowych pod hasłem bojkotu akcyzy i mono- 
P>‘ n skarbowego, spotyka się z ogólnem uzna
niem, prawie we wszystkich koiach społecznych.

Czy przecie teoretyczne „pium desiderium" 
uda się wcielić w masową faktyczną manifesta
c ję ?  Trudno dziś orzec. Ponieważ jednak spra
wę całą uięł.y w swe ręce osoby energiczne, 
może się to powiedzie. Oczywiście o szczegółach 
..oajęiej akcyi trzeba dyskretnie przemilczeć. 
Chociaż bowiem rząd teoiBtycznie pozwala n« 
proppgandę trzeźwości, jest to tylko faryzeizm 
W państwie bowiem, w którem tak znaczna 
część dochodu budżetowego opiera się na roz- 
pajaniu ludności, o rzetelnem popieraniu ruchu 
abstynenckiego me może być mowy.

lio  wymowny przykład ro z b ie ż n o śc i teory. 
humanitarnej z praktyką fiskalną. W pewnej’ 
łuć nej osadzie fa orycznej Królestwa dzięki ro
zumnej pronagandzie miejscowego proboszcza i 
kilku gorliwych działaczy społecznych, konsum- 
cya skarbowej monopolowki tak się zmniejszyła, 
że wypadło przed rokiem władzom akcyzowym 
zamknąć 2 sl^py wódczane z liczby pięciu 
istniejących ’ Równocześnie zs pośrednictwem 
organów administracyjno-policyjnych, udzielono 
propagatorom abstynencji peufnej rady, wprost

TADEUSZ K0NCIYŃSK1.

ZAWROTNł DROGI.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

S (Cią? da,siy.)

Nacisnęła klamkę, uchyliła drzwi.
Czerwonawa śu ietlna krew sączyła się z lampki, 

Pionącej pized Chrystusem, rozpiętym na krzyżu, 
Oblewając płonącą purpurą siwą pochyloną gło- 

modlącej się kobiety
1? ani Wandi przypadła jej do kolan.

hf tko, to ja  jestem! módl się za mnie!
. v mdo! —  dwie zimne ręce spoczęły na 

8  ! klęczącej, dwie źrenice szare, rozsze
rzone nachyliły siQ na(j nja z badawczym nie
pokojem.

— Co się stało u Was p — pytała zdumiona 
pani Zalucka.

— Przyjechał -n do ciebie, matko.
— Do mnie? Cy i”T stało u wat?
— Nic złego. Tylko ja  wyjechałam staDitąd 

Rfc zawsze...
— Wando! Twój mąż! Twoje dzieci!
— Na zawsze-------------
Tani Załucka zadrżała.

- Ręce iej powoli, bezwładnie zesunęły się z ra- 
Jhion córki i zawisnęły wzułul ciała, drżąca, 
Wstrząsane wewnętrznem łkaniem.

— aa by w oczekiwaniu pomocv dalekiej, za-

ziemskiej, twarz je j gładka bez zmarszczek, jedna 
i  tych twarzy czystych, jakby rzeźbionych ł  wosku, 
obróciła się w stronę Chrystusa, koło którego 
nóg krwawy cień pełzał co ia : bardziej' nieśmiały 
i coraz bardziej bezświeCny, im wyżej piął się — 
aż stawał się mroczną aureolą aońoia cieni, 
wieńczących głowę.

W stalowych oczach pani Załuckiej zaświeciły 
dwie duże łzy, dwie krople krwi przeźroczystej, 
zrodzone z odbicia czerwone’ lamDki, płonącfej 
przed ołtarzem.

I  te łzy opaść nie chciały. I  na tych ustach 
z lekka, rozchylonych zastygła niepomierna boleść 
i niedopowiedziana skarga-

— Cłu yste, Chryste -  zadrżały wargi szeptem 
I znowu m leżenie wypełniło po brzegi kapTcę 
> tylko z pod stropu, białemi szybami wyłożo
nego, wracało przerażone echo:

— Chryste, Chryste.
Pani Załucka wyprostowała się, odchyliła w tył 

głowę znużoną, przymknęła oczy — na kolanach 
poczuła czoło córk-.

— Niewinna jestem, niewinna jestem — beł
kotała młoda kobieca.

— Tak było już raz i wróciłaś do niegu — 
odezwała się pani Zalucka głosem cichym. .

— Tak, tak.1 a’6 właśnie dlatego, matko, nie 
jestem winna. Chciałam, pragnęłam zrobiłam 
wszystko to, czegoście żądali odemnie — lecz 
uwierz mi, najdroższa, tak dluzej być nie może.

—  Dzieci...
— Stefan jest dla dz:eci Jobiy. Lepszy ode- 

mnie. Kocha je  naprawdę. 1
—  A le  t y ś  i e s t  matka

— Nie zdołam dłużej. To już nad moje siły.
—  Wando! on ciebie naprawdę kocha.
!— Wiem, wiem, matko i to jest właśnie rzecz 

najstraszniejsza.
— Najpiękniejsza...
Pani Wanda objęła za szyję ma‘kę, przytulna 

twarz ao iej twarzy i szeptała zdyszanym głosem:
— —atko, czyś ty niguy nie bvła prawdziwa 

k o b ie tą  ? 1
icz&ch pani Załuckiej błysnęło zdumienie.

Nie rozumiem ciebie —  rzekła. :
—  Ach to źle — płynęła spowiedź z nerwo

wych ust klęczącej. On fakże, jak ty, nie ro
zumie tego.

— Wando! przecież nie sposób, by kteś nie
ustannie miał zgadywać cudze my^i. Żyjecie 
z sobą tak nlisao, że nie powinnaś lękać się! 
powinnaś mówić mu wszystko. Tak byście wre
szcie może zrozumieli się zupełnie. Od tego jest 
pożycie m ałżeńskie, aby nawet to, co jest ta
jemnicą w waszych duszach, stało się dla was 
rzeczą zrozumiałą.

— Nie matko
— I  ty, taka rozsądna, iasa nie marzycielska, 

taka zrównoważona popełniasz tak karygodne 
i nierozsądne rzeczy. Mówi3z Wauóo jak 
dziecko...

-—  Matko... tego nie można zabić w sobie... 
to coś jest mocniejbze oaemnie

— Ty taka prostolinijna... bez żadnej obtudy...
— Wlaśoie dla tego matko nie mogę! pojmij! 

nie mogę, nie mogę gwałcie mojej natury!
Pani Załucka odsunęła głowę córki i z prze

strachem jeszcze silniejszym wpatrywała sie

w nią, złamana > bnzsilur. woDec tych namię
tnych skarg które płynęły z ust Wandy.

— Mówiłaś dawniej, żeś przemęczona — 
tłómaczyla córce — że nerwy cię ponoszą. 
Czyżby istotnie zaszło coś ważniejszego mędzy 
wami? Czy on ciebie zdradza? i

Pani W an da zacięła usta. Powoli twarz je j 
stawała się czerwona jak lampka migocąca pod 
ołtarzem.

—  A więc dobrze —  rzekła ze złym bły
skiem w oczach — będę brutalna do ostate- 
cznośc-'. Nii rozumiecie mnie, to doDrze.

—  Co chcesz powiedzieć?
i Matko —  rzuc’la z '-krtani urywanymi 

akcentami — ja  chcę być panią samej siebie! 
J a  chcę samo. rządzić moją wolnością, całą 
sobą.

— Przecież Wando...
— J a  nie chce być jego własnością! ja  mu

szę mieć zostawioną sobie swobodę, chociaż tę 
prostą fizyczną, jeśli już nie ludzką!

Pam Załucka zasłoniła oczy dlonmi — nie 
miała odwagi spojrzeć córce w oczy. Słowa 
Wandy wdzierały się je j w uszy rażące, okro
pne. brutalne. Niezgłębiona przepaść tajemnicze
go zła otwierała się pod je j nogami. Chwilami 
wierzyć nie mogła, że to był gios rozdrażniony 
je j córki.

— Mnie to do rozpaczy doprowadza!! Matko 
słyszysz? słyszysz? — pochwyciła ją  za ramio
na, patrząc je j w oczy rozuamie.tnioiiem' od 
gniewu źrenicami.

— Przestań! już nie mow!
, — Teraz muszę mówić! Sama cnciałaś —

protestowała półkrzykiem, półjękiem — ja  nie 
mogę jnż nad sobą dł użej panowmć! To wola 
we mnie oddawna! oddawna! tylke wy — wy!!

Wzięła siwiejącą głowę matki w obie rozpa- 
lore ręce, pocałunkami okrywała je j czoło, łza
mi gorącem! paliła je j policzki.

— Matkc.., ja  nie jestem ta Wanda dawniej
sza.. J a  go znienawidziłam Zrozum mnie ma- 
cuo, że lakie chwile są dla mnie ohydne., sko
ro są wbrew mnie:..

—  Przestań! nie mów!!
—  Nie, matko! Teraz już mnie nic nie mo

że powstrzymać od buntu, żadna potęga na 
świecie'

Pani Załucka zbladła. Wauda wydawała s:ę 
jej cyi icznie złą. Miała żal do córki, że nie 
uszanowała je j wieku i mówiła do niej o rze
czach, o których; je j zdaniem, kobieta nigdy 
mówić nie powinna.

— Biedny, biedny Steian — powtarzała bo
leśnie — będzie miał żal ao nas, tylko do nas! 
Tak, tak, rodzice odpowiadeią za córkę...

— Ależ matko! nademną się nlitni' przecież 
ja  cierpię! Zrozum matko, że ja  do obłędu do
chodzę' Przecież jeśli ja  to teraz głośno mówię, 
to musisz zrozumieć, że mnie j«st źle, że mmo 
jest bardzo źle na świecie! h ?

Pani Załucka nie mogła powstrzymać łez, 
które gi adem jęły spadać jedna po dmgiej z wy
tężonych męką źrenic. (C. d. n.)

— r^jjjjgri—
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pogróżki, aby dalszą swą działaluuść powstrzy
mali Ponieważ jednak w ciągu minionego ro
ku odbyt na xnonopo'ówką w osadzie jeszcze 
znamienniej siq zmniejszył i akcyza jest znie
woloną znów jeden szyuczek skarbowy zamknąć, 
pogróżkę już w czyn poczęto zamienić. Na żą
danie gubernatora proboszcz otrzymał translo- 
kacye do innej parafii, a dwaj technicy fabry
czni. wzięci pod dozór policyjny, są zagrożeni 
wysiedleniem administracyjnem pod pretekstem 
nieprawomyślności pCitycznei.

Zresztą przy obecnym kursie nietylko wzmo
żonej rusyfikacyi, ale i tłumienia w szelkiej dzia
łalność: narodowo-społecznej, chociażby w ra 
mach renalnych prowadzonej, miejscowa biuro- 
kracyr rozszerza coraz bardziej pojęcie o „nieprt- 
womyslności politycznej*. Zarejestrujmy kilka 
znamiennych w tym względzie faktów. I  tak 
iwieżo generał-gubemator nie zatwierdził wy

boru prezesów dozoru kościelnego w trzech pa
rafiach jodynie z tego powodu, że wybrani zie
mianie. według opinii naczelnika powntu, byli 
w okresie istnienia Macierzy szkolnej wielce 
czynnymi je j członkami w swoich gminach. — 
Podobnie wykreśla się z listy kandydatów na 
wójtów lub Będziów gminnych te osoby, które 
uchodzą za wpływowe w sensie budzenia świa
domości narodowej wśród ludu. Pewien ziemia
nin z Knj.tw, prawnik z nniwersyteckiem wy 
kształcer-iem, wykreślony z listy kandydatów 
na sędziego gm.nnego, otrzymał informacyę 
z miarodajnego źródła, że przyczyną tego jest 
lekceważenie przez niego języka rosyjskiego. 
'Miało się ono objawiać w stałem posługiwanie 
się owego ziemianina-prawnika podczas rozmów 
z urzędnikami i strażnikami ziemskimi językiem 
polskim, wówczas gdy do mego zwracano się 
w jeżyku „państwowym*.

Jeszcze dvsadniejszy dał wyraz o pojęciu 
„nieprawomyślności politycznej* knrator okręgu 
naukowego L  e w i c k i j, pozbawiając kilkunastu 
nauczycieli nauczycielki prawa udzielania lek 
cyj w szkołach i na pensy ach prywatnych. Ja  
ko mutywa tej okrutnej proskrypcyi oświa
towego prokonsula, podano działalność dość in
tensywną tych osćb w różnych instytucyach 
kulturalno-społecznych. Dwom nauczycielkom i 
jednemu nauczycielowi wskutek usilnych sta
rań pozwolono nadal wykładać, pod warunkiem 
jednak wycofania się z tych instytucyj, w któ
rych te osoby brały czynny i wydatny udział

Pol.

? r ? e s i l e & ! e  ^ a b l c e t o w e  

w e  F r a n c y ! .

GJy przed gilKj tygodniami Izba deputowa
nych rozpoczęła dysKusyę nad jgodą franensko- 
Liemieckr w sprawie marokańskiej, mówiono 
powszechnie, ze gabinet obecny będzie obalo
ny — ma dlatego ażeby ugoda była dla Fran
c j i  niekorzystną, lecz z tej prostej przyczyny, 
źe rozmaici wpływ o ?i kandydaci na ministrów 
czekają niecierpliwie na objęcie tek, w myśl 
zasady. „Ote-toi de iń qne je  m’y mette". Ga- 
b'net O ii'lam  utrzymał się przy sterze rządów, 
dzięui pozakulisowej umowie stronnictw które 
sprawę tę ouroczyły do cnwili. gdy w Izoie od
bywać się będzie dyskusja nad ogólną polityką 
zagraniczną rządu. "

Traktat francnsko-n'emiecki przekazany zo
stał Senatowi. Sądzono, że Senat zaiatwi się 
z tym t-aKtatem jeszcze przed Nowym Rokiem, 
jednaEże tym razem Senat nie chciał poprze
stać —  jak  powiada zwrot popularny — na 
„kiwanii głowa** i postanowił przeprowadzić 
obszerną dysKusyę, Georges Clemenceau, kan
dydat na prezydenta gabinetu, tudzież Pieron, 
kandydft na ministra spraw zagranicznych, po
stanów iii skorzystać ze sposobności i przycisnąć 
rząd do muru, rozpuszczając zręcznie pogłoskę, 
jakoby Caillaui i Selres n ie  u d z i e l i l i  I zbi e  
d e p u t o w a n y c h  w s z y s t k i c h  w y jaśn ień  
wr s p r  a wi e  t r a k t a t u  m a r o k a ń s k i e g o .  
W 'en sposób obaj ci politycy chcieli wywołać 
wielką dyskusję i postawie niejako rząd w stan 
oskarżenia.

taką wielką „debatą* oświadczyła się 
także komisja Senatu, której przydzielono ugo
dę. francusko-niamiecką. W  komisyi zasiadają 
wybita politycy, którzy zajmowaU niegdyś od
powiedzialne stanowiska, a teraż piagną wypo
wiedzieć swoje sądy i zapatrywania jak naj
głośniej i najobszerniej. Wszakże za rok odbę
dą się w y b o r y  na p r e z y d e n t a  r e p u b l i 
ki. więc nasunęła s;ę wyborna sposobność do 
zareklamowania swojej osoby.

Obok. tego wszyscy politycy, którzy poprze
dnio w Jakikolwiek spotób zetknęli się z kwe- 
styą marokańską, postanowili z trybuny publi
czne4 bronić wuich każdorazowych zapatrywań. 
A więc chciałby ?ię wypowiedzieć były prezy
dent gabinetu Cc mb es, który stał ni czoie 
rządu, gdy w listopadzie roku 1902 zostały 
wdrożone rokowania pomiędzy Hiszpanią a Fran- 
cyą Rówrież w listopadzie 1904 roku stał Com- 
bes na czele rządu, gJy podpisana została ugo
da francusko-agielsfca, a następnie francusko- 
hiszpańska Ministrem spraw zagranicznych był 
naówczas Dtilcassó, ooe^ny minister marynarki. 
Przedstawiciel następnego okresu Rouvier, umarł, 
a prezydenturę gabinetu objął po nim Sarrieo, 
obecny wiceprezes komisyi senatu dia trckfatu 
marokańskiego. Ministrem spraw zagranicznych 
b ił wtedy Leon B o u r g e o  s, obecny przewo
dniczący t f , komisyi. A  jeszcze chcieliby się 
wypowiedzieć byli prezydenci gabinetów: Cle
menceau, Briand i Moids, tudzież byli ministro
wie spraw zagrań cznych Picbon i Cruppi-

A więc cały szereg polityków miał bronić 
swojej polityki marokańskiej, przyczem oczywi
ście na gal inet obecny, zwłaszcza na prezyden
t a  gabinetu Ganiam i m.nistra spraw zagrani
cznych Selvesa, spaść miał grad zarzufów. Za
rzuty spadły wcześniej, niżeli sądzono, i ze 
skutkiem na razie nieprzewidzianym.

O ile sądzić można z ogólnikowego telegra
mu. który dzisiaj umi6Śe:’iśmy w porannym nu
merze. członek komisyi C l e m e n c e a u  wy sto 
sowa* do ministra spraw zagranicznych interpe
lację, czy ambasador francuski w Berlinie Cam- 
b o u wieaział o wszystkiem i czy Belyes może 
potwierdził- to, co przed chwną powiedział w 
komisy! C a i l l a u i ,  mianowicie, że nie prowa
dził rokowań bez wiedzy Cambona i Belyesa?

Min-ster spraw zagranicznych S e l v e s  został 
tą interpelacją widocznie zaskoczony i stracił 
przytomność umysłu. Wreszcie dał odpowiedź 
wymijającą że musi milczeć „ze względu na 
prawdę i interes Francji*4. edle innej wersji

miał Selyes powiedzieć: „Ze względu na soli
darność gabinetową*.

Która wersya jest prawdziwą, mniejsza o to — 
dosyć, źe Clemenceau dopiął swego, udowodniwszy 
rządowi, że nie dał i nie daje wszystkich wy
jaśnień w sprawie marokańskiej. Clemenceau 
ostentacyjnie opuścił salę posiedzeń komisyi, a 
minister spraw zagramczaych de Selyes p o d a ł  
s i ę  do d y mi s y i .

( T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y * ) .

Paryi, 10 stycznia.
Dziś odbędzie się posiedzenie rady ministrów, 

na którem prawdopodobnie postanowiona będzie 
d y m i s y a  c a i e g o  g a b i n e t u  z p o wo d u  
w c z o r a j s z e g o  u s t ą p i e n i a  De  S e ly esa . 
Prawdopodobnie zamianowany będzie gabinet 
prowizoryczny dla przeprowadzenia ugody ma
rokańskiej w Senacie.

Wystaw poaszeclmetfl Zcniazku 
cTh/Jtfiii polskich.

ir.

J a k  wszystkie wystawy nasze z la t ostatnich, 
tak l wystawa Lwlązku artystów polskich, domi
nującą rolę wyznacza pejzażowi. P rzez szereg lat 
pejzaż nasz wj kazywał wybitny wpływ szkoły ś. p. 
Stanisławskiego. O ile zmarły profesor sam dosko
nale reprezentował otworzony, a przynajmniej wcie
lony przez siebie nowoczesny kierunek pejzażowy, 
polegający na chwytania bezpośredniego wrażenia 
natnry, o Ile ono uchwycić się daje w drobnej 
plamie malarskiej, z dodaniem głębokiej uczuciowo
ści, o tyle przeważna część naśladowców Stani
sławskiego wypaczyła jego manierę, zarzucając wy
stawy mało wartościowemi szkicami, w których 
często blaga i nieuctwo walczyły o lepsze z zu
pełnym brakiem talentu. Obecnie, gdy fala modnego 
prądą minęła, wraca w ostatn'ch tworrch pejzażo
wych zdrowe i jasne zapatrywanie na cele i za- 
daula pejzażu. Na wystawie „Związku* spotykamy 
w te j dziedzinie przeważnie obrazy zupełnie zró
wnoważone, doskonale malowane, obrazy, a nie jak  
dotąd szkice, w których kapitalny rysunek zlewa 
się z wybitną kolorystyką, nie zatracając charak
teru nastrojowego.

Jednym z wybitnych przedstawicieli szkoły S ta 
nisławskiego, który nie poszedł manierą mistrza, 
ale wziął z niej tylko to, co przemawiało do jego 
malarskiej lntuicyi, je s t Stefan F i l i p k i e w i c z .  
A rtysta ten, może nie zupełnie jeszcze zrównowa
żony, ale o silnie występującym indywidualizmie, 
w plonie, jak i wystawił obecnie, przedstawia się, 
jako pejzażysta o dużej skali śrudków, odczuwają
cy doskonało szare nastroje pejzażów zimowych, stru
mieni leśnych. P , Filipkiewicz stworzył sobie już 
pewien wybitny typ pejzażu zimowego, niosącegc 
biel śniegów I wstęgi rzek wybornie malowane. 
Widok Tyńca niesie obok mglistoścl nastroju do
skonały toa.

Nic wspólnego z krakowską szkołą pejzażu nie 
ma Soter M a ł a c h o w s k i ,  artysta poważny, zró
wnoważony w środkacn o bogatej technice. Ju ż  na 
pierwszej wystawie „Związku* wysunął się p, Ma
łachowski w pierwsze szeregi pejzażystów naszych, 
wystawionym zaś obecnie obrazem „Potok biały* 
usprawiedliwia w zupełności pochlebue echa, jakie- 
mi przyjęto jego poprzedni debint. Każdy szczegół 
jego n a tu ry  tłómaczy się jasno, dając całość potna 
wdzięku i prawdy.

Też same walory z dodatkami francuskiej fine
z j i  i enbtelności pędzla wykazują pejzażowe obrazy 
Eug. K a z i m i r o w s k i e g o .

W  cyklu 7 obrazów jeso  niema rzeczy „puszczo- 
n e j“, a każdy zamyka w sobie jak iś interesujący 
moment malarski, ujęty z ogromnem odczuciem 
przyrody, okraszony albo rzuconą na tło pejzażo
we póstacią rodzajową, aiDo ożywiony plamą ko
lorystyczną. Każdy szczegół je s t tn nieomal wypie
szczony boz przesady I maniery i bez owej słodko
ści, która zbliża czasom płótna oryginalne do oleo
druków. Jako jeaen  z najbujniej rozwijających rię 
talentów, Kazim irow sli ma szerokie horyzonty 
sztuki przed sobą. O rozległości sfery jego obser- 
w am j i różnorodności, skali technicznej świadczy 
świetny pejzaż „Dniepr pod Smoleńskiem* w ze
stawienia z tak pełnym wdzięku obrazkiem jak 
„Chłopcy w leBle* luh „Zakątek ogroda*.

Pejzażystą dosknna'e patrzącym nr, przyrodę i 
czającym czar je j piękna jest w pejzażach leśnych 
p. Leonard S t r o y n o w s k i .  Jego oorazy są ptzy- 
kładam, jak ważną rolę w pejzażu gra doskonały 
rysunek. W ybornie oświetlona ścieżka leśna- na 
którą rzucają cień drzewa, otaczające wąwóz leśny, 
daje doskonały malarski moment, ujęty z werwą i 
siłą. Bardzo interesującym je s t półrodzajowy obra
zek „Na balkonie**. Techniką bardzo oryginalną i 
zaawansowaną, za iecaą  się także pejzaze Ludwika 
M i s k y e g o ,  zwłaszcza „Koniec zim y*.

P Stanisław P a c i o r e k ,  jeden z najmłodszych 
adeptów pejzażu, maluje z pewną brawurą, a pej
zaże jego „Jes ień * lub „rodwórze klasziora Boże
go Ciała* zaiecają się dobrem rozwiązaniem i zna
czną werwę pędzla.

Oiyginainym, swoim własnym sposobem trakto- 
wauia pejzażu zwraca uwagę p. W acław G r a 
b o w s k i .  Dwa jego kraiobrazy, o szeroko u jętej 
przestrzeń1, sprawiają wrażenie starego gobelinn 1 
jako takie zatrzymują oko tern swojein założe
niem.

Akwarelistą bardzo interesującym je s t p. Ludwik 
M a c h a ł  Bk i w większym cyklu ślicznie trakto
wanych pejzażyków, 'Uderzających jasną, pogodną 
kolorystyką i miękkim subtelnym rysunkiem.

P . Jerzy  K a r s z n i e w i c z  daje ładne pomysły, 
któreby mogły wywołać wrażenie, g iyby artysta 
rozporządzał wszechstronniejszą technika. Z pośród 
cyklu pejzażów p. S. P o d g ó r s k i e g o ,  względnie 
najlepiej udały się widoki tatrzańskie.

Do najlepszych na wystawie obrazów należą bez
sprzecznie „Kw iaty* p. Teodora G r o t  l a ,  dosko
nale rysowane, soczyste, dobrze ujęte w kolorycie. 
„Róże* i „Chryzantemy* przypominają najlepsze 
studya kwiatowe Wyczółkowskiego. P. G w o z d e -  
c a i s  g o  kwiaty m ają wybitne piętno maniery ar
tysty, koncentrującego cały efekt artystyczny w 
zręcznie rzuconych plamach barwnych. Staranniej
sze traktowanie rysunku, dodałoby pracom jego re
alne wartości. Bardzo ładne i crtvstycznie zajmu
jące  są kwiaty p. L . S t a f l  l a k a .

F. Artnr M a r k o w i e  z, znany maiarz świata 
żydowskiego rozw ija coraz głębszą siłę w chara
kterystyce tvpów. Stndyum staresro żyda obok do
skonałych zuiec rysunkowych daje dnżo skoncentro
wanego pierwiastka dachowego, śwlaaozącego o gięb- 
szem pojmowania zadań artystycznych. Doskonałą 
perspektywą odznaczają się „W nętrza* p. Piotrow
skiego. Na uwagę zas.uguje wreszole cykl atndyów

I szkiców W . W  * 1 s s a, traktowanych z pewną bra- 
wrrą pędzla, ale sprawiających wrażenie szkiców 
niedociągniętych lub zbyt pospiesznie na płótno 
rzuconych.

Rztżba ma, oprócz wymienionego już dawno p. 
Tombińskiego, przedstawicieli w osooie pp. Jan a  
S z c z e p k o w s k i e g o  I M. S ł u g o c k i e & o .  —• 
Pierwszy dał biust A, Potockiego oraz stndyum 
chłopca, obie rzeczy bardzo interesujące, w rysun
ku i modelowaniu, zdradzające ogromną sprawność 
techniki i rzut myśli artystycznej. P . Sługockiego 
modelowany portret wiceprezydenta Sarego zaleca 
się lużem podobieństwem i rutyną w części te
chnicznej.

W ystawa „Powszechnego Związku artystów pol
skich* zgromadziła, jak  z powyższego pobieżnego 
przeglądu widać, bardzo obfity i różnorodny plon- 
w którym, obok rzeczy prawdziwie wartościowych, 
znalazło się także sporo prac przypadkowych, Je s , 
to nieunikniony los wystaw, urządzanych Lez udzia
łu kamisyj rozpoznawczych przez grupy i zrzeszet 
nia o nleskrystalizowanym wyrałnib progiamie, że 
otwierając wrota „niezależnej* myśli i „niezale
żnym* aspiracjom , muszą dać miejsce żywiołom 
nie zawsze zrównoważonym artystycznie. Pomimo 
fogo jednak wystawa daje świadectwo ruchliwej i 
pożytecznej inieyatywie, z której wyłonić się może 
in stytu cja  o szerokim 1 poważnym zauresie działa
nia, zasługująca ze wszech miar na życzliwe po
parcie wszystkich czynników powołanych. Emula- 
cya, ja k ą  wytworzyć może „Związek niezależnych* 
wystawom „Tow. Bztuk pięknych*, wyjśó powinna 
tylko na korzyść sztuki I ruchu Artystycznego n
nas. W.

Kronika,
L t r a k ó w ,  10 stycznia.

Pogoda. Podczas obu dni świątecznych dokonał 
się zupełny przewót w stanie pogody n!etylko u 
na i, ale i w pobliskich krajach. Tylko n nas na
stąpiła zmiana w sposób łagodny, gdy gdzieindziej 
przewrót spowodował przeróżne wypadki. I  tak w 
W i e d n i u  szalał w niedzielę gwałtowna burza. 
Orkan rzccił w śródmieściu na przechodzącą poko
jówkę zerwany Bzyld, który ją  w głowę uderzył 
tak nieszczęśliwie, że zraniona wkrótce umarła w 
szpitala. W  dzielnicy Faroriten wicher zerwał 
również w niedzielę namiot cy»'kowy do połowy. 
Pollcyanci z personalem cyrkowym opróżnili namiot 
ż widzów, którzy pizyszli na popołudniowe przed
stawienie. Zim a na Węgrzech zawitała także nasle, 
przyczem w połudu owych częściach kr&jn panowały 
silne burze.

U nas, ja k  wspomnieliśmy, zima objęła rządy, 
nie mszcząc się za długie bezkrólewie, Mamy ła
godny mróz, sannę i miłe powierze. Byle tylko da
lej tak pozosiało.

Przed krajowym wiecem nauczycielskim. K o 
kowski komitet wiecowy nauczycielski ogłasza na
stępującą odezwę. =

W  sp ra w i po'epszen!a naszego bytu odbędzie 
się we Lwowie w dniu 14-go stycznia b. r. K ra
jowy wiec nauczycielski. Na wiecu tym zjawió się 
ma każdy (każda) z nas, jak  żołnierz na posterun
ku, by głosem wielkim i potężnym, bo 14-trsiecznej 
armii nauczycielskiej, zawołać o n ra v  iealiwość, o 
byt, o chlet, o prawa obywatelskie. Niechaj nikogo 
z nas na W iecu nie braknie! Stańmy wszyscy we 
Lwowie w rzeregu ja k o ' wielka rodzina nauczy
cielska, aby ze zbolałych, goryczą p-zepełnionych 
piersi powtórzyć nasze żądania, poruszyć kra j i 
Bpołeczcństwo i  zdobyć serca tych, kłórzy o losach 
naszycn rozstrzygali bedą. Szerzmy pomiędzy sobą 
zrozumienie 1 zapał dla "prawy, dodpjtny otuchy 
małodusznym, obudźmy i zachęćmy przykładem wła
snym jednostki apatyczne.

Zatem na wiec do Lwowa! Fom itet wiecowy 
krakowski za jął się jaź  zamówieniem dwu osobnych 
Dociągów nadzwyczajnych na lin ii głównej K ra
bów— Lwów. Uczestnicy wsiadający nie w Krako
wie, lecz na jednej ze stncyj między Krakowem r 
Lwowem, m ają sami zakupić bilety do Lwowa w 
Kasie na te j s ta c ji, na której do pociągu wsiada
ją , płacąc równocześnie za biiet powrotny. B ilety 
te ma zakupić jedna osoba dla całei grupy. Urzę
dy stacyjne otrzymają zarządzenia z D yrekcji ko
lei, aby zgłaszająoym się osobom lub grupom do 
jazdy pociągiem nauczycielskim wydawano bilety 
z 50  prc. zniżitą. Ci, kł órzv wsiędą do pociągu w 
Krakowie, mają nadesłać natychmiast należytość za 
bilet z Krakowa do Lwowa i z powrotem (1 2  K  
3 0  bal.) pod adresem Naczelnego Zarządu TIraj. 
Związku naucz, lud, w Krakowie, lub złożyć ją  w 
biurze komitetu (Kraków, plac Szczepański 3), gdzie 
urzęduje Bię codziennie od godz 4  do 8  wieczo
rem. Pokwitowań za odebrane pieniądze nie wysy
łamy. Pierwszym pociągiem wyjeżdża z Krakowa 
tylko 3 0 0  osób. Reszta wsiada do drugiego pocią
gu w Krakowie otrzymają legitym acje w pocze
kalni L lub II. klasy. Bez leg itym acji wsiadać do 
pociągu w Krakowie nie można. Uczestnicy wsia
dający nie w Krakowie, lecz na jednej ze stacyj, 
położonych na linii Kraków— Lwów, otrzymają le
gitym acje w pociągu. Pociąg pieiwszy, wyjeżdża
jący  z Krakowa w sobotę o g«dz. 9-15 wieczoren 
zabierze uczestników (3 0 0  osób z Krakowa) ze sts- 
cyi, leżących na przestrzeni od Tarnowa (włącznie) 
do Rzeszowa (włącznie), a nadto z Przemyśla 
(z powiatu dubromilskiego). Nauczycielstwo z po
w iatu: wielickiego wsiędzie do pierwszego pociagn 
w Krakowie.

Poc’ąg drugi (odjazd z Krakowa o godz. 10-57 
wieczorem) zabierze reszto uczestników z Krakowa 
i ze wszystkich stacyj (prócz przestanków) na prze
strzeni Kraków— Tarnów. Pociąg 1-szy i 2-gI ja 
dąc z Krakowa do Lwowa nie zatrzyma się wcale 
na przastannacL. Uczestnicy jadący do Lwowa po
ciągiem 1-szym muszą wracać ze Lwowa pociągiem 
drugim, a jadący do Lwowa pociągiem drugim, 
w iacają pociągiem pierwszym. W szeM ch intorma- 
cyi w pociąga udzielają ozłonaowis Komitetu, z a 
opatrzeni w oznakę zieloną.

Krajowy Związek lekarzy, zarządzający fundu
szem imienia ś. p. Jordaaa —  ma do rozdania 
z początkiem roku 19 1 2  odsetki i  tege funduszu 
w kwocie 1 0 0 0  koron. O zapomogi starać się mo
gą wdowy i sieroty, których mężowie (wag1 ednie 
ojcowie) naieżeli bez przerwy aż do śmierci do 
krajowego Związku lekarzy (dawniej Samopomocy 
lekarzy). Pomiędzy petentkami pierwszeństwo Dędą 
miały te wdowy których mężowie za życia swego 
używali znaczków receptowych dla powlękazenia 
wspomnianego fnndnszu wdowiego. Podawać sic mo
gą i cl lekarze należący do Związku, którzy z po
woda ciężkiej ohoroby wykluczającej na zawsz: 
praktykę lekarską, znajdują się w opłakanych sto
sunkach materyamycb.

Podania opatrzone świadectwem ubóstwa wnosić

należy do 31 b. m. pod adresem adm!nlsł raoyi 
.■maczków receptowych, Kraków, Fluryańska 22 
I I  piętro.

Z karnawału. W iększe zabawy karnawałowe 
odbędą się w następującym porządku: B al na Rabkę 
2 4  b. m,, Dal lekarski 27  b. m., bal przeciwgru
źliczy 3 l u t e g o , R e d u t a  p r a s y  4  lutego, bai na 
łonie wakacyjne 7 integu, piknik rolników 10  lu- 
leg o.
, Z  „0gni8ka nauczyciel9Kiego“ Nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków „Ogniska nauczyciel
skiego odbędzie się dnia 1 2  b. m. w piątek o go
dzinie 6 wlecz. Na porządku dziennym: 1) Spra
wa powszechnego wiecu nauczycielskiego we Lwo
wie; 2) wnioski członków.

W  razie  Draku kompletu następne zgromadzenie 
odbęazie się o godzinie 6 1/, wieczorem.

Z Klubu prawników i Koła artystyczno lite
rackiego. Dnia 6 b. m. odbyła się z wielkiem po
wodzeniem pierwsza zabawa dla dorastającej mło
dzieży. Następna taka samr zabawa odbędzie się 
20  stycznia. Początek o godzinie 6 wieczór. L ista  
zgłoszeń dla członków wyłożona n kursora będzie 
zamknięta 15 b. m.

O tw arei»  wystawy obrazów Sotera Ja z y  ł t a -  
ł a c n o w s k l a g o  w Związku artystów, w Pałacn 
Spiskim, nastąpi w piątek o godz. 9 rano.

Złożenie mandatu sejmowego. Dr Józef Mile
wski przesłał marszałkowi kraju list z oznajmie
niem, że składa mandat pesta na Sejm  krajowy 
a kuryi wielkiej własności ziemi krakowskiej.

Z uniwersytetu. P. Rozalia W oissberg. rodem 
z Krakowa, otrzymała w uniwersytecie tutejszym 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Dorożkarze krakow&cy. w  Radzie m iejsaiei 
poruszono wczoraj sprawę nadużyć dorożkarzy, dla 
których pudwyższoua taryfa widocznie nie jest 
jeszcze w ystarczającą Ciągłe są scysye, dorozaarze 
bardzo często nie chcą jechać w pewne części 
miasta; zwłaszcza, gdy się zgłaszają panie same, 
nie w towarzystwie mężczyzny, panowie dorożkarze 
stale odmawiają, twieroząo, że Bą zajęci. Z naj
większą niechęcią odnoszą się doiożkarze do pro- 
pozycyi jazdy do Norbertnuek, a parę kroków da
lej, do kolonii urzędniczej „na Salw atorze*, każą 
sobie płacić po 5 aoron, staw iając rzecz tak, że 
to jazda znpełnie poza wszelką taksą, względnie, 
że należy Bię tn knrs. ja k  do kopca Kościnszki. 
Taksa podrożyła —  ja k  wiadomo —  znacznie jazdę 
n, p. z teatru. Gdy przedtem płacono z napiwkiem 
2 5 — 30  centów, teraz należy się 1 kor. bez względu 
na porę. Cóż kieny nie wystarcza panom dorożka
rzom i każą sobie płacić 1 K 2 0  bal., twierdząc, 
że już je s t po godzinie 10. Je s t  to na porządku 
dziennym I piszącemu tę notatkę wydarzyło się to 
przed kilku dniami z dorożkarzem nr 77. Byłoby 
wskazanem, aby dyrekeya poilcyi zajęła się temi 
sprawami dla salwowania publiczności przeć nad 
użyciami.

Kradtleźe sklepowe W czoraj aresztowano 18- 
letniego praktykanta handlowego, Edwardę P ., któ
ry w jednym ze sklepów w Sukiennicach dopuszczał 
się od dłuższego czasu systematycznej kradzieży 
towarów. Podczas rewizyi w mieszkaniu areszto
wanego znaleziono skradzionego towaru warfbści 
okołu 5 0 0  koron. W czoraj także aresztowano po
mocnika handlowego Jakóba Retenhansa, podejrza
nego o kradzież zegarków w sklepie jubilerskim 
Wanderera przy ulicy Grodzkiej,

1 l  k r a l u *

Wiec w sprawie chełmskiej odbył się w 
Ż y w c u  w sali magistratu i uchwalił rezolucję 
z protestem przeciwko oderwaniu ziemi Chełmskiej 
od Królestwa Polskiego.

Biała-Blel8ko, 8  stycznia. (Św iąteczne uroczy
stości. Składnica towarowa. Wiec w obronie Domu 
polskiego. Z ruchu nauczycielskiego)

Długie święta wyzjukano w B ia łe j i w Bielsku 
do celów obywateiskioh. W  wieczór sy O stro w y  
odbył się opłatek w Towarzystwie polskich ręko
dzielników w B ia łe j. W  skromnej sali bawiono się 
szczerze po polsku i  mimo ścisku wszystkich ezoia 
były rozptgudzone.

Podobną uroczystość opłatka urządziło Koło 
T ^ S . L . i „Sokół* w Bielsku 6 stycznia w Domn 
polskim. Przy tradycyjnym opłatku zgromadziło się 
przeszło 1 0 0  osób z B ielska i B ia łe j. Pogawędkę 
przeplatano śpiewaniem kolęd i okoliczncściowemi 
p.zemówlepiami. Przewodniczący Koła T . S. L . p. 
Sierakowski mówił o roli niewiast polskich w pie- 
'ęgnowanln zwyczajów i obyczi jow narodowych. 
Poseł ZamorBki o wpływie tradycyj religBno-naro- 
dowycb na duszę Indu polskiego. P . Olech, nauczy
ciel z B ia łe j, podnosząc ważność posiadania ziemi 
na kresach, i&cbecał do popierania zagrożonego 
Domu polskiego w Bielsku. Przy te j sposoDności 
zebrano znaczną na ten cel Lwotę.

Tego samego dnia odbyło się w B ‘ałej wielkie 
zgromadzeniu agitacyjne w sprawie sKładnioy to
warowej, zwołane przez Kółko rolnicze, O obo 
wiązkach członków i zarządn składnicy referował 
prof. Podgórski. E fekt zgromadzenia był zraczny, 
bo suma udziałów deklsrowanyoh doszła do 2 7 .0 0 0  
K . Dotąd przystąpiło 67 2  członków, którzy gotówką 
wpłacili 17 tysięcy koron. Lokal na składnicę już 
je s t wynajęty przy nl. Głównej na rogu placu Jó 
zefa; towary zpmówione, a otwarcie handlu na
stąpi 2 0  stycznia.

L icy tac ja , gtużąca Domowi polskiemu w Bielsku, 
na który zebrała się licznie ludność robotnicza i 
rękodzielnicza. Zgromadzenie zagaił prezes „Snółki 
pomooy i  ochrony narodowej* p. dyr. Ignacy Stein 
z B ia łe j. Przewodniczył obradom p. Józef Jauusz, 
przewodniczący o-gaanlzacyl tkaozy polskich. P . dyr. 
S te ’n w ygłosił referat o ważności Domu polskiego 
w Bielsku 1 o niebezDleczeóstwie, jakie  mu zagra
ża z powodu obilłażeDia. Rzeczowe przemówienie 
wykazało, że Dom polski w BieLku, to placówka 
niezmiernie ważna I za wazelką cenę ratew ać ją  
trzeba, jeżeli nie chcemy narazić się na zarzut 
lekkomjfślności narodowej. W dyskusyi przemawiali 
pp. Sierakowski, Zieliński, Kuś, Ślusarczyk, Uiba- 
niec, Rejraan i inni. W  przemówieniach mówców 
Indowych odzywał się żal do intellgeroyi t  B ia łe j, 
która pozę Kilkoma jednostkami, obojętnie zacho
wuje się wohec Domn poi. w Bielsku.

Uchwalone urządzić w trzech rąsiednlcb powia
tach szereg wieców Indowych, ceiem zyskania człon
ków Domu polskiego w B ielsku; potworzyć w oko 
licznych gminach komitety ratunkowe, któraby zbie
rały pieniądze na listy  składkowe I przesyłały na 
ręce zarządu „Spółki pomocy i ochrony narodowej* 
w Bieiskn.

Fotrzeba otołc 1 0 .0 0 0  kor., a te j kwoty biedni 
robotnicy złożyć nie mogą.

Nanczycif Istwo powiatu przygotowuje alę skrzęt
nie do wyjazdu na w lec krajowy do Lwowa. W czo
ra j odbyło się też pod tem hasłem zebranie „Ogni
ska nau czycielskiego* w B iałe j, które było zara

zem dorocznem walnem zgromadzeniem Towarzwl 
stwa,

Szczakowa. ( Z tiokoła). Nowy Rok rozpoczął 
tutejszy Sokół wieczornicą taneczoą, podczas któ„-ej 
bawiono się ochoczo do rana. Duia 7 b m., na 
aroczystość opłatka, zebrała się bardzo liczna dru
żyna ł ak tutejszego Sokola, jakoteż i z okolicy, co 
świadczy, ze idea Bokela w naszam gnieździe nie 
słabnie, lecz szersze kręgi zatacza. Dnia 1 lutego 
urząaza Sokół wielki bal, na dochód ouaowy wła
snej sokolnl. Na bal ten zaDOWieuziało się już wiele 
gości.

Balon rosyjski. Piszą z Hnsiatyna: Dnia 3 
stycznia b. r. widziano nad miastem balon rosyj
ski, opatrzony trzema chorągiewkami barwy nie
biesko-żółte; w wysokuści kilkuset metrów. W  łód
ce balonu zDajnowało się dwóch oficerów rosyjskich, 
z których mchów widać było za pomocą lunety, 
że są zajęci i posłngnią się również lunetą. Balon 
nadciągnął od strony Rosy i, unesił się nad Hasia* 
tynem austryackim około 5 minut, poczem zawró
cił szybko w stronę Rosyi. Tutejsze starostwo za
wiadomiło o tem ministeryum spraw zagranicznych 
i wewnętrznych* tudzież namiestnictwo

Zaspy źmeźne. W strzymany wczoraj przed po
łudniem z powodu zawiei śnieżnych ruch na kolei 
lokalnej Tarnopoi-Zharaż przywrócono jeszczo tego 
samego dnia. ■.

M oraw ska Ostrawa. (W ieczornica z opłatkiem.) 
Staraniem Koła T . S. L. w Morawskiej Ostrawie 
odbyła się w dniu 7 b. m. nadzwyczajua wieczor
nica miesięczna połączona z tradyoyjnym opłatkiem. 
Wieczornicę rozpoczęto odśpiewaniem kolęd z to
warzyszeniem orkiestry smyczkowej. Następnie 
jrzemówił serdecznie prezes p. W ojnarow ski, skła
dając licznie zeuranym członkom i gościom życze
nia, poczem łamano się wzajemnie opłatkiem. P . 
Putalkiewicz odśpiewał pięknie wyjątek ze „Stra
sznego dworu* z akompaniamentem fortepianu. 
Resztę programu wypełniło odegranie humoreski 
p t. „Antek przód sądem", która sle ogólnie po
dobała, W ieczornicę zakończono tańcami.

Z e św ia ta *  *
Poznań w spraw ls chełmskiej. £  Poznania 

donoszą: Odbyło Bię tu zgrom adzeni wyborcze, 
które uchwaliło jednomyślnie rezolncyę w Bprzwio 
wydzielenia Chełmszczyzny, że Polacy zaboru pra
skiego nważają ją  za krzywdę, wyrządzoną całemu 
narooowi polaaierau Dez względu na jego podział 
prawiio-państwowy.

Przesilenie czytolr icze we Francy!. W  czaso
piśmie psrvskiem „Granda Reyne* literat Albert 
Bazouin ogłosił zajmujące stndyum o czytelnictwie 
we Francyi, dowodząc pomiędzy innemi, że powieści 
znajdują tam coraz mniej czytelników. Bazouin 
przypisuje ten objaw przedewszystkiem nadprodukr 
cyi powieści. Czytelnicy w stosach powieści nie 
mogą się zoryentować i przestają czytać. B a le ł ob-. 
winią kobiety o wywołanie „przesilenia czytelni
czego*, twierdząc, że kobiety piszące zasypują targ 
księgarsui licheml wyrobami. Omawiając tę sprawę, 
podnosi paryski dziennik „Journal“, że publiczność 
powinna w księgarni otrzymywać rozcięta egzem* 
plarze. Czas je s t  drogi i niejeden woli zrezygno
wać z przeczytania książki, niż stracić 2 0  minut 
czasn na je j  rozcinanie.

Tak powiadają Francuzi o zmniejszonym pokopie 
powieśoi francuskicn. Nam się zdaje, ze najwięKszą 
rolę odgrywa ta okoliczność, znpełnie przez nich 
pominięta. Oto zagn n lca  czyta coraz mniej powie
ści francuskich, niż dawniej, oczywiście w orygi
nale. Niegdyś całe paki powieści francuskich szty 
za granice. Czytano je  w Niemczech, a wprost po
chłaniano w Polsce, a zwłaszcza w Rosyi. Arysto-- 
.racya czytała wyłącznie „romanse* francuskie, za 

arystokracją szło zlemiaóstwo, a -  za nlem mie
szczaństwo, B y ł to „dobry ton*. D zisiaj książki 
francuskie nie m ają już tego zbytu za granicą jak  
dawniej 1 z tego powodu statystyka ruchu księgar
skiego wykazuje deficyt w zbycie powieści francu
skich

Błędna łnform acya telegraficzna. W  jedno; 
z depesz wczorajszych z Petersburga pudarą byłe 
wiadomość, że poseł rosyjsia w T e h e r a n i e  o i ‘ 
wołany został ze swego stanowiska, ponieważ usi
łował uwieść córkę tamtejszego dyrektora urzędu 
cłowego. Wiadomość ta  była mylną, ponieważ z te 
go powudu odwołany został nie poseł rosyjski w 
Teheranie, lecz posei w P e k i n i e ,  rodowity Ro\ 
syamn. Posłem rosyjskim w Teheranie je s t  Połaś 
z poohodzenit p. K  o z i e 11 o-P o k 1 e w s k i, któr> 
pozostaje nadal na tem stanowisku

Bomba W dorożce. Z Kolonii telegrafują: Wczo 
ra j wybuchła tu bomba w dorożce. Zostawili j  
tam jacyś dwaj pasażerowie. Dorożka rozleciała się 
w K aw ałki, Rannych n !eraa.

Dar Grunwaldzki. W  ad m inistracji „Nowej 
Reformy* złożył Salomon Perlberger 10 koron.

Składki Na sakład w Pa Wilkowicach złożyli Swi- 
izezowsej 10 K, M. Kramarz 3 K,

Wykłady pedatoflloznii. Po przerwb swiątacznej roz
poczną sii w piątek 13 b. f  od goaz. 6 —7 w uniw. 
Jttgiell. (sala K o ; znika) dalszy ciąg wykłLuów p. J ,  
Wł. Dawida ł  cyklu „ Doświadczalne nod stawy pedago- 
ki*. Z powodu wyjazdu nauozjoielstwa na m anifesta*• 
o jjuy wieo dc Lwowa, r y k , ad w niedaielę 14 b. tn. Bię 
nie odbędzie. Ostatnie trzy wykłrdy odbędą się 19, 2C 
I 31 b. m.

Lotorya gospodarcza, urządzona 10 grudnia z r. ata* 
rantem krakowskiego Kuł® pań T . S. L . na »zl»ły kre
sowe, przyniorła, po odtrąceniu kosztów czystego do-ho- 
óu 350j  K 8 o hai., z czego przesłani Zarządowi g ’ów- 
u oma na semir aryuir p o lsk i w Białej JOGOR, na szko
lę w Jaworzn Średnim 800 K , a na szkołę g spodarsWa 
dla kobiet w Chłowj 110! K.

Zarząd Koła składa Berdeozne podziękow .  a10. WSly >t- 
kim, którzy przoz poparcie loteryi przyczynili się do tak 
ważrego dzieża, nk -atowanio zagrożÓDy°h krezós.

Koło artyaioY poiskith przen redak :yę miesięcznika 
artc tycznego „Lot* wydaje obecnie Śliczne wyoinanki 
J i»  ozłoci, w stylu oryginalnym. r f 8~wane.z natury, pc- 
m’ siu prof. Kołomteokiego; równie, ce.em wyrugowa
nia tańszych nrnBkich kartek wyda ta Koło Fsp?nia'e 
re produsc* > * artko. e Pr takich samych cei arh. Z koń
cem bieżącego tygouma u, - tą się w handlach kartki 
aoreijOMwnoyj®'* *Mec0 ‘ioj vycin„nkl dla (zieci 
wraź V pierwszym ntfmerenr miesięcznika. Spodziewać 
się nale&j, * e prbficznosć nasze będzie obecnie Kupować 

rlskie wyoin- iki, zanrast niemieckimi. ’
ZaStepa"8* (Tel. Związiu turystycznego.)
Wczoraj mróz 15*2 stopni, Prognoza na dziś: pogoda

Repertoar teatru miejskie go im. Słowaokiepo 
w Krakowie.

We środę: „Cyganarya wa-szawaka- 
We czw artek: „Król*.
W piątek: „Legion".
W  sobotę r °a p a “. _
W  niedzielę po oiupniu: „Bet-eem poL kie*: wieczór.i

Uniwersytet ludowy rm. Adama M ickiewicia  
V' Krakowie, Szewska 16.

We środę: Prof. M Bogucki: 3tarożvtna H ellad V ,
Literatnri grecka. (Lyltl wy ułan ów, obeimujący dziej- 
polity jzni, literaturę, filozofię i sztuko starożytnej Hel
lady.) (Dalszy ciąg.)

I

Zupełnie odnowiona Mleczarnia bygfeniczna
J U I i S U S M  8 T H S I F A ,  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  & m $  f i .  1

poleca znaną ze swej dobroci KUCHMĘ W tto re j przyrzą
d zo n a są potrawy tylko na świeżem maśle i KAW IARNIĘ,
—  craz wszelkiego rodzaju pmdukta mleczarskie / —
-  — —  LO K A L PO T E A T R Z F  O TW A RTY. :-: = = I



W e czwartek: Dr S t  Zathey; „Nieboska Komedy a Z. 
Krasińskiego”. (II wykład )

W piątek: Dr St. Zathey: „Nieboska Komedya Z. 
Krasińskiego*. (III wykład.)

Szkoła nauk epofeozr politycznych.
We środę od godz. 6 —7 : Z. Heryug Isti oa zjawisk 

społecznych; od godz. 7—8: T  Filipowicz: Socyologia; 
od godz. 8 —9 : Dr R. Bereś: Prodnkoya i konsumcya 
Gaiioy i.

W e czwartek od godz. 6 —6 : W. Feldm an: Idoo spo
łeczne w lite-atarze polskiej X IX  stu lecia ; ud gods. 6 
do 7 :  J .  W. Dawid: Psychologia Bpofeczna; od godz. 8 
do 9 : Dr R . Bereś: Produkoy» i kcnsuuicya Galicyi.

Z kalendarza. We środę 10 stycznia: Agatoua p. i 
W ilhe'm a b. , we czwartek 11 styczuia: lygine p, 
m. i  Honoraty; w piątek 12 stycznia Arkadynsza i  Ta- 
cyany mm.

Wschód słońoa dnia 10 stycznia: o godzinie 7 n 3 9 - 
zachód o godzinie 3 min. 6 6 ; długońd dnia godzin 8 
min. 17.

L krakowskiego obserwatoryum. Dnia 9 stycznia ter. 
momotr doszedł od — 8'3 do 2'6 Cels.; — barometr 
wahał się.

Dnia 10 stycznia o goisini# ?aio stan barometru 
740*2 mm., termometru —  3*5 Ce).; — wiatr półncono- 
wsonoam.

Środa 10 Stycznia 1912. to O V  A , R j£ f  b K 11 A

B .  C a b p y e l s k a ,  K r z y s z  t of ory 
i i r a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw* 
szorze.dnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówką lub na SDłaty nawo1 
dwudziobtomiBsiączne. Instrumenty używane od 
cen najniższych,

D z i a ł  e k o n o m i c z n y  •

*  N ie w y p ła c a ln o ść . G alicy jsk i Zw iązek w ierzy
c ie li we Lw ow ie, ni. W ałow a 1 1 , ogłasza niew y
p łacalność firm y: Leon K Brner, skład galau teryi 
m ęskiej we Lw ow ie, ni. K rakow ska,

*  kurs kwleciarstwa sztucznego urządza L ig a  
Pom ocy przem ysłow ej w T rzcian ie , pow iat Rzeszów 
K urs, którego otw arcie nastąp i 1 4  stycznia, potrw a 
dwa m iesiące. Podania o dopuszczenie, należy wno- 
Bić na ręce p. P io tra  K aw alca, zastępcy posła do 
Rady państw a w Rzeszow ie, u) Zamkowa. Z o_azyi 
otw arcia kursn, urządza L ig a  w T rz cian ie  i w B o 
guchw ale wykłady o przem ylie krajow ym  ilnstro- 
wane obrazam i św ietinem i.

Ceny ziemiopłodów I ważniejszych artykułów żywności. 
Kraków, 9 s .y im ia .

Płaoono za '0 0  kilogr.t Pszenica biała (waga gatun
ku wa 77/80) od 23*40 do 23*80 żyto krajowe ("waga 
gatunkowa 71/74) od 20*— do 20*80, żyto węgierskie
o d  do — *— ; jęczmień browarny od —*— do —*—
jęczmień na krupy od i 8*40 dr 1 9 8 0 , jęczmień na p a
szę od — *— do — *—< owies do siewu (z opiatą akoy-
zuwą) od —' d o  ; owies na paszę od 18*90 do
20*— ; proso od — do —•*— ; kukurudza od 18*80 do 
19*40; tatarka od 17*— do 18— ; groch. 22—  da 32*— ; 
faspla od 27*— du 49*— ; soczewica od 48*— do 62*— ; 
wyka od 24*— do 26*— ; siano zwyczajne od 9 —  do 
11*— : koniczyna pastewna od 12 *— do 12*80; słoma od 
t*60 do 7*— ; rzepak umowy 32*50 do 83*60; kminek 
krajowy od 63*— dc 70*— ; kminek hoienlerski od 72*— 
8 0 -  ; koniczyna nasienna czerwona od 140*— do 170*— ; 
koniczyna nasienna biało od —0*— do —O*— ; tymotka 
nasienna 120*— do 164 — ; esparsetta —*—  da — *— ; 
ziemniaki od — do 7*60; ja ja  za kopę 4*50 do 6*— ; 
masi** za 1 kilogram 2*20 do 3*60; ser za 1 kilogram 
— BO do — *90, mleko zb.erane za 1 litr  0*14 do 0*16; 
mleko niezbie*ane —*2a do —*32; spirytus na OS9 za 
1 hi, — do — 0 ; okowita na 75“ Tralesa od —

E r e a i l s a  l w o w s k a *
L w ó w , 10 styczuia.

Z kancelaryi sejmowe1 ogłoszone komunikat 
następujący: Na życzenie pp. posłów i  dla dogod
ności stron i  deDutacyj, zgłaszających się do pp. 
posłów wyaai marszałek krajowy na czas trwania 
eesyi sejmowej następ u jące zarządzenia:

Główna (środkowa) brama gmachu sajmowego 
■łuży do wejścia tylko dla poBłów na Sejm  i  do 
Rady państwa, a  nadto dla tych dziennikarzy, któ
rzy mają karty wstępn, wydane przez kancelaryę 
sejmów.,. Dla depntacyj i osób prywatnych, zgła
szających się do pesłów, urządzono w parterze w 
sali nr 17 osobną poczt kalinę, do której wejście 
prowadzi przez pjarwszą (boczną) bramę od ulicy 
Marszałkowskiej; ustawiona w poczekalni na ten 
cel służba, s-wiadamiać będzie posłów o przybycia 
depntacyj lub stron interesowanych i prosić będzie 
posłów na rozmowę do poczekalni; wobec tego 
•"•-itęp do klatki schodowej dozwolony je s t bbzwa 
mnkowo tylko posłom Bejmowym i  do Rady pań
stwa i  dziennikarzom, mającym karty wstępu. —  
K arty wstępn do lóż i  na galerye, wydawane bę- 
Ją, *9 ile znpas Btarczy, w dniu posiedzenia od go
dziny 9 do 1 0  I ró l rano w parterze, w Bali 
nr 17 .

Aresztowanie urzędnika kolejowego Dnia 5 
b. m. aresztowała polieya lwowska urzędnika kole- 
jowego, IgLacegu Janaszewskiego, pod zarzutem 
oszustwa, Sprawa ta budzi w sferach kolejowych 
■ensajyę, gdyż Januszewski, człowiek bardzo zamo
żni i  poważany, wśród koiegów uchodził za nie
poszlakowanego. Powodem aresztowania było na- 
Stępujące odkryde. Przed kilLnnasty laty, Ja n u 
szewski był karany trzymiesięcznym aresztem za 
kradzież. Zataiwszy ten szczegół ze swego życia, 
utrzymał posadę przy kolei, a w jak iś czas potem 
wżenił się bogato. Z powodu jakiegoś wypadku, 
któremi uległ <w słnżuie, został w ostatnich latach 
■pensyonowauy, kolej wypłacała mc rentę, aż nagle 
iowiedzlanu Bio, Że miał być kiedyś karanym. Od
niesiono się do policyi i do sądu, skąd jednak na
deszła wiadomość, że nie był nigdy karanym. Mi
mo to prowadzono dalej dochodzenia. i dopiero po 
dokładniejBzem rozejrzeniu się w aktach przekona
no Bię, że ktoś powydzierał odnośne kartki z re
jestrów  i Wj kradł akty. Polieya wobec tego are
sztowała Januszewskiego pod zarzutem nakłaniania 
do nadużycia władzy i fałszywych zeznań.

fiprawń ta  pociągnie za sobą poważne konse- 
-"e n e y e , gdyż sąd i polieya śledzić będą za spraw- 
kl wykradzenia aktćw.

W  sprawie te j dyrekeya kolei państwowej we 
Lwowie nadsyła następujące wyjaśnienie: W  je - 
dpem z pr n, lwowskich pojawiła się wczoraj no
tatki o arei ^towarin urzędnika lwowskiego Jann- 
SZ6W*«-I6£°i przyczem dodano, ,ż e  je s t  to człowiek 
ogćlnie pn“ ^ any. Otóż j 68t wprawdzie we Lwo
wie nrzęć o ei j  -eksander Januszewski, ale 
aresztowanie, o którem ów iziennik wspomina, wca
le go nie dotyczy, lucz > g aa ugo Januszewskiego, 
słngi kolejowego, który pełnił Błuibę telegrafisty, 
a obecnie od roku jest zasuspendowany z powodu
dochodzenia dyscyplinarnego i  teraz wyszła na jaw 
kradzież jakichś aktów urzędowych i sędzia śied- 
łzy zarządził jego uwiezienie.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
We e s-re r te :: „Aida*.
J piątek: „Bęben”. '
W  sobotę po pułndnin: „Żydzi*; wieczór: „Alin .

P i ss @ § ii© n i©  g a M n e t o w ©  - 
x 5s  F r a n c y ! *

(Telegramy „Nowej Refo-my" z dn. 10 stycznia.) 

Z Kndy strp isfffd w .
Paryż. Kaca ministiów zebrała si«i wczoraj

0 godzinie 10 wieczorem pod przewodnictwem 
C a i P a u i  na posiedzenie, w którem de 
S e l v e s  nie brał udziału. Posiedzenie trwało 
godzinę. Rada ministrów p r z y j ę ł a  do wi a 
d o m o ś c i  u s t ą p i e n i e  de S e l y e s a  i 
obradowała nad ewentualnościami, jak ma po
stąpić, j e ć n a k  n i e  b y ł o  mowy o tein, 
by epizod, jaki się wydarzył, jaszcze dalej roz
szerzać.

C e  f e Iv o s  ^ e a y i s a t a .
Paryż. Minister spraw zagranicznych, D e 

S e l ^ e a ,  został wczoraj o godz. 1/,10 wieczór 
przyjęty przez prezydenta F  a 11 i Ć r  e s a, do 
którego wystosował w ciągu wieczora pismo, w 
którem między innemi pisze:

„Po przykiem zajściu w komisyi senatu p o- 
d a j ę s ią  do d y mi s y i ,  jako minister spraw 
zagranicznych, albowiem nie mogą dłużej uzna
wać i ponosić odpowiedzialności za politykę za
graniczną, w k t ó r e j  b r a k  j e d n o l i t o ś c i  
z a p a t r y w a ń  i s o l i d a r n e g o  p o s t ę p o 
wa n i a .  Kierowany pragnieniem, aby trudne 
rokowania zostały pomyślnym uwieńczone sku
tkiem i aby zabezpieczone zostało ich par. ą- 
mentarne zatwierdzenie, uważałem za swój obo
wiązek zatrzymać urząd. Ale podwójna troska, 
z jednej strony, aby nie zgrzeszyć przeciw pra
wdzie, a z drugiej, aby nie wystąpić przeciw 
nakazanej mem stanowiskiem, poprawnośii, ]"0 
pozwoliła mi dłużej pozostać w gabinec e*.

Tismo kończy podziękowanie dla Fallihtesa 
za okazaną mu życzliwość.

Zajście w Ifouaisyl sonata.
Paryż. Ag. Harasa donosi o zajściu na wezo- 

rajbzem posiedzeniu komisyi senatu:
Na końcu swego oświadczenia C a i 11 a u x 

zapewnił, iż komisya wie wszystko. Ani tajnego 
donumerta, ani żadnego tajnego aktu, nie do
łączono do tej umowj i na odwrót nie dano 
żadnego zobowiązania ani przyrzeczenia, któreby 
było tajne, lecz wszystko jest jawne 

Gdj Clemenceau skonstatował, że de _ Seives 
jemu niedawno wprost przeciwnych udzielił in- 
formacyj, odpowiedział de Selyes:

— Pan mnie nie zrozumiałeś. Chcę jednak 
powiedzieć, że mimo mego szacunku dla pra
wdy, zobowiązany jestem, co do pewnych spraw, 
do milczenia.

Caillauz i de Selves w towarzystwie Cta- 
meuceau opuścili potem salą i Konferowali czas 
dłuższy w sposób nadzwyczaj żywy. Clemenceau 
zrobił Caillaustówi gwałtowny z&rznt, że były 
t a j n e  rokowania, póczem Clemenceau odszedł
1 odmówił pytającym wszelkich wyjaśnień.

De Selyes oświadczył ze swojej strony, żo 
po wczorajszych zajściach nie może dalej za
siadać w gabinecie obok CaiJlaui.

Eaadyiacl na mlnUtrów.
Paryż. Ag. Havasa donosi: Starania prezy

denta gab., aby Delcasse’go skłonić do objęcia 
ministerstwa spraw zegrau., d o t ą d  p o z o s t a 
ł y  b e z  s k u t k u .  Premier będzie prosić Fal- 
iierćs’a, aby go w tych staraniach poparł. Być 
może, że Deleassć stanowisko to obejmie.

Ministerstwo m a r y n a r k i  objąłby wówczas 
admiruł G e r m i n e t. Gdyby to się nie udało, 
sytuacya gabinetu pogorszyłaby się znacznie.

U
O p< &' ’z aul:rfaŁis.

Budapeszt. W tych dniach ma tu być podpi
sany traktat o ochronę p r a w  a u t o r s a i c h  
między Stanami ZjeJnoczonemi a Węgrami. — 
W sprawtó tej toczyły się długie rokowania 
prawno-państwowe. albowiem hr. Aenrenthal 
żądał, aby podpisanie traktatu nastąpiło w 
W ie  d r ‘ u. Zdaje się jednak, że stanowisko 
rządu węgiersk.ego, który nalega! na podpi
sanie tego traktatu, w Budapeszcie, uzyskało 
aprobatę :esarzr, gdyż w najbliższych dn.ach 
ma się udać do Budapesztu ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Wiedniu i zastępca nrnistra 
spraw zagranicznych, aby podpisać tę umowę.

Paryż. Prezydent gabinetu ( J a i l l a u x .  przy
jął wieczór zastępców prasy i oświadczył, że w 
komisyi senatu mówił zupełną prawdę. Dla po
pierania celów dyplom acyi słuchał zdania wszyst
kich, którzy mu przynosili wiadomości, ale tych, 
którzy go chcieli wybadać, odsyłał do ambasa
dora berlińskiego, który jed.yi.ie miał upoważ
nienia do rokowania imieniem Francyi.

Minister marynarki D e 1 c a s o e, oświadczył 
wobec dziennikarzy, na zapytanie, czy obejmie 
portfel spraw zagranicznych?

—  Zostanę ministrem spraw zagranicznych, 
jak długo Izba zechce.

(Telegramy „N. Reformy" z d. 10 stycznia).

Pożyczka ausiryacira.
Wiedeń. W połowifii b. m. miaister Z a l e s k ’ 

rozpocznie rokowani", z pewną grupą bankową 
w sprawie p o ż y c z k i .  Ja k  słychać, w razie 
niekorzystnego położenia targu pieniężnego, 
bony kasowe, które miały być zamienione na 
rentę, zastąpione będą innomi b o n a mi  k a s o 
we mi.

7-,r\ teay w armii.
Wiedeń. W najbliższym czasie przeprowadzo

ne będą różne z m i a n y  w o j s k o w e .  Między 
inoemi postanowiono ustanowić i  n o w e  k o 
me n d y  b r y g a d :  w Royoredo, Trydencie, Lu- 
blanie i w Brucku. Ważne zmiany nastąpią też 
w k o n n i c y .  Ustanowione będą sztaby dwóch 
nowych dywizyj, tak że lazem istnieć będzie 
8 d y w i z y j  k o n n i c y ,  z tych jedna we Lwo
wie, składająca się z 21 brygady konnicy we 
Lwowie, z pułku dragonów Nr. 6 w B odach, 
pułku ułanów Nr 1 we Lwowie i z pułku uła
nów Nr 4 w Żółkwi,

OdmczcnEe.ps burt: wofs^owent.
Buaapeszt. Rząd nie wniesie obecnie ustawy 

o k o c  t y n g e p  c i e  r e k r u t a .  P o b ó r  w o j 
s k  o w y (asenteiunek) b ę d z i e  o d r o c z o n y  
do j e s i e n i .  Na wiosnę w tym roku poboru 
wojskowego n ie  b ę d z i e ,  ponieważ rząd spo
dziewa się, że do jesieni ustawa wojskowa bę
dzie załatwiona. Pobór według nowej ustawy 
odbyłby się we w r z e ś n i u .  Spodziewają się/ 
ż e i w A u s t r y i  p o t ó r  w o j s k o w y  z tych  
s a m y c h  p r z y c z y n  o d r o c z o n y  z o s t a 
ni e  do j e s i e c i .

Trudności kompromisowe.
Budapeszt. Organ Justba „Mugyar Orszag* 

wywodzi, że nie uważa wszelkich możliwości 
porozumienia za wykluczone, sądzi jednak, że' 
jak długvi hr Kbuen jest u steru, kompromis 
nie przyjdzie do skutku.

Petersburg. Były ambasador austryacki w 
Petersburgu B e r c b t o 1 d ma tu wkrótce przy
być.

Poiar pałacu „EquW.
"Wczoraj zgorzał w Nowym Jorku pałac jednego 

z ^największych i najzabobniejrzych towarzystw u- 
bezpieezeń na życie „EąuitaDle* lnecytucya ta, 
znana w całym świecie, posiada liczne ageneye we 
wszystkich stolicach 1 krajach. W Wiedniu zwraca 
powszechną uwagę pałacową swoją budową olbrzy
mi gmach filii „Eąaitablu1* na rogu Grabenu 1 
Kaertnestrasse (t. zw. Stock im Elsen). U nas w 
w kraju, operuje tak ie  „Egaitable* za pośrednic
twem swoich agentów,

Pożar „Eęuitablu" w Nowym Jorku jest jednym 
z największych, jak ie  zapisują kroniki pożarne.

(Telegrsmy „Nowej Reformy" z d. 10 stycznia),

Nowy Jork. Przyczyna pożaru pałaci Towa
rzystwa ubezpieczeń „Eęiuitable1* nie jest do 
tej pory stwierdzona. Powszechnie jednak są
dzą, że pożar powstał z powodu n ie  dba ł  
s t w a  s ł u ż ą c e g o ,  który palił w piecach. — 
S ł u ż ą c y  t e n  z n i k ł  z c h w i l ą  w y b u c h u  
po ż a r u .

Gmach „Equitable“ miał olbrzymie rozmiary 
i b y ł  w y s o K i  n a  15 p i ę t e r .  W  ^ma.diu 
tym, oprócz biur Towarzystwa „Equitable“, 
znajdowały się b i u r a  r ó ż n y c h  t r u s t ó w  i 
t o w a r z y s t w  k o l e j ' o w y c h .  W chwili wy
buchu pożaru znajdowało się w gmachu prze 
szło 2000 osób.

Trudno opieać p a n i k ę ,  jaka Dowstała, gdy 
usłyszano alarmy pożarne. Wszjscy r z u c i i i  
s i ę  do l i f t ó w ,  przy któryck rozgrywały i 1? 
straszne sceny. Jdęir.zyźui' nnualnie odtrącali 
kobiety I rzucali je na ziemię, cucąc się do
stać do wind. Po kilku jednak minutach i 
windy przestały funkeyonować W korytarzach 
powstał taki dym, źe wsryslkfm aroziło udu
szenie. Wiele osób wyskakiwało z tego powo
du z okien, przyczem 7 osób zginęło, a 2 5  zo
stało ciężko rannych.

Liczba ofiar jest jeduak z pewnością więk
szą Przypuszczają, że pod gruzami le ią  zwłoki 
wielu jeszcze urzędników I interesantów, któ
rzy w chwili wybuchu pożaru znajdowali się w  
gmachu.

Ratunek znajdujących się wewnątrz osób, 
t r w a ł  d wi e  g c u z i n y ,  przy pomocy drabin. 
Niektórzy sKakali na rozscie'one przez straża
ków piachty. W i ę k s z o ś ć  o s ó b  o c a l o n o .  
Strażrcy zachowali się po bohatersku. Po oca 
ieniu ludzi, zabrano s ę do g a e z e n 1 a p o ż a* 
ż u. co było ogromme trudaero. Trzech straża
ków zginęto w płomieniach. Naczelnik straży 
pożarnej znikł bez śladu. Dyrektor biura han
dlowego, które znajduje się wewnątrz gmachn, 
schronił się do pokoju, wyłożonego płytami sta
lowymi, w którem znajdują się schowki depo
zytowe. Wydobyte go stamtąd formalnie upie
czonego. S t a n  " o g o  j e s t  b e z n a d z i e j n y .

Spadło się kilkaset tysięcy poiło i»wielka 
ilość papierów wartościowych. Ruch na gieł
dzie zostai natychmiast wstrzymany. ' Morgan i 
inni wybitni finansiści i o p u ś c i l i  g i e ł d ę  i 
p o s p i e s z y l i  n a  m i e j s c e  p o ż a r u ,  gdzie 
iw da wali pomiędzy strażaków koniak , wino i 
inne środki orzeźwiające.

Pożar był tak wielki, że już z oddalenia kil
kudziesięciu kilometrów wilziano nad miastem 
tóDrzjmj' s l up  o gn i a .  Wielka wie4,a, znajdu 
jąca się na fabryce, maszyn Singera, oświetlona 
płomieniami, - "Wglądała., jak wielka la tarn ia  
morska. Szkoda, wyrządzona przez pożar, Jest 
ogromne. Restytucya spalonego gmachu i zni
szczonych polic i innych dokumentów, p o t r w a  
co n a j m n i e j ’ k i l k a  l a t .

Nowy Jork. Szkodę powstałą wskntek pożaru 
w gmachu „Equitable“ o c e n i a j ą  j n ż  na  
S O m i l i o n ć w dolar* ów. Papiery wartościowe 
na sumę około 5 0 0  milionów dolarów znajdują 
się w sklepionych schowkach. Piura wszystkich 
banków, które przechowywały w* sklepionych 
schowkach swoje papiery wirtościowe, musiały 
w s t r z y m a ć  c z y r n o j ś c i

Wiele firm bankowych zamknęło swoje biura. 
Milion kart indeksowych i polic towarzwstwa 
zostało zniszczonych.

J e s z c z e  nigd_j  przy pożarze nie uległy 
zniszczeniu tak znaczne papiery i inne przed
mioty wartościowe. D z i e w i ę ć  u l i c  dzielnicy, 
w której znajdował się parne „Eąuitabln", j e s t  
z a m k n i ę t y c h .  P i w n i c e  b a n k ó w  s ą s i e 
d n i c h  są  z a l a n e .

Z powodu wielkiego nrozn, w okolicy miej
sca pożar u u t w o r z y ł y  s i ę  m a s y  lodu.

Oć dni burzliwych w r. 1907 nie było na 
giełdzie takiej k onsternacyi, jak  wczoraj. Z po- 
wodu pożaru „Eqnitable“ k i e r u j ą c e  o s c h i  
s t o ś c i  g i e r d o w e  o p u ś c i ł y  g i e ł d ę  i 
udały się na miejsce pożaru. ?

W całein mieście panowała panika, z powo
du czego zarząd giełdowy zwołał n a d z w y 
c z a j n ą  n a r a d ę ,  w której obradował nad 
wnioskiem n a t y c h m i a s f o v  e ge  z a m k n i ę 
c i a  g i e ł d y .  Wniosek ten od.zucono, jednak
że postanowiono odroczy*1 wszystkie zoDOwią- 
zania, wynikające z ruchu wczorajszego. To 
wywołało uspokojenie.

Słychać, że w gmachu „EquD,able“ spali, się 
także między innym. waf * ny m a n u s k r y p t  
zmarłego króla kolejowego Harrimana.

Tow. „Equitable‘‘ ogłasza, ze sklepienia i 
schowki gmachu nu ucierpiały. Znajdujące się 
tam w przechowaniu papiery wartościow) na 
200 mil. doi. prawdopodobnie zostały ocalone.

uiojria (iMo-tiirakc.
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 10 stycznia.) 

Wy prawa przez pR#t;nIq.
Rzym. „Giomale dTtalia" donosi, że ukoń 

czono jnż wszystkie przygotowania do w y p r a 
wy do D ż ć b l  G a r i a n .  W sprawie tej 
weźmie udzjraT 50.000 żołnierzy dla których 
trzeba przygotować środki żywności i wodę 
z Tripolisn, na pustyni, rozciągającej się na 
przestrzeni 80 kilometrów.

Półwysep Syna],
Konstantynopol. Tarcya ogłosiła proklamacyę 

w której oświadcza, źe ^półwysep S y n a j s k i  
należy do Araoii. p z wiadomo, wojska angiel- 
sko-egipskie obsadziły ten półwysep, uważaiąc 
go zc należący do Egiptu.

Eraddeio óekameirióir.
Konstantynopol, Aresztowano tu wiele osób, 

należących dc zorganizowanej grupy urzędni- 
kóvir. d z i e n n i k a r z y  i innych osób wpływo
wych , zajmujących się stale k r a d z i e ż ą  wa 
ż n y c h  p a p i e r ó w ,  których dostarczali ob- 
cyn poselstwom.

cen sp-isót plany wojny tripolitańskiej i do
kumenty, dotyczącej kwestyi, dostały się w ręce 
obcego mocarstwa.

{
K^atów; Koprynia Andrzej, rolnik, Zabierzów, potf> 
Kraków.

—  ~

C sle gram y  „Nowej Reformy" z d. 10 stycznia.)

Lv ów. "W kuloarach sejmowych panuje dziś 
od r«na oży wiony ruch. Zjechało się już mnóstwo 
posłów. O godz, l i  rozpoczęty się obrady ko- 
m i s y j  p a r l a m e n t a r n y c h  p o l s k i c h  kln-  
i ó w s e j m o w y c h .  Równocześnie obraduje 
p r a w i c a  s e j m o w a .

Przerwane wczoraj narady k l u b u  u k r a i ń 
s k i e g o  podjęte bęuą dziś pc południu. W po
łudnie zjawiło się w gmachu sejmowym prezy- 
dyum klubu ukraińskiego* d»* KostT Lewicki, dr 
Makuch i poseł Petruszewicz. Udali się on do 
n a m i e s t n i k a ,  z którvm długo konferowali, 
a następnie do m a r s z a ł k a ,  domagając się 
wyjaśnień, w jakim kierunku mają być rozpo 
częte u k l . i y  p o l s k o - r u s k i e .  Wśród osób 
dobrze poinformowanych utrzymuje się przeko- 
i anie, że Rusini tóż na pierwszem posiedzeniu 
Sejmu r o z p o c z n ą  h a ł a ś l i w ą  o b s t r u k *
c y ę .

. Lwów Po południu o godzinie 4 odbędzie 
sie posiedzenie s e j m o w e g o  K o ł a  p o l s k i e 
go. Posiedzenie lewicy dotąd rie zostało zwo
łane.

Poseł K o z ł o w s k i ,  referent budżetu, złożył 
swój ruauiat w komisyi budżetowej.

Poseł V lddysław C z a y k o w s k i  ziożyt z po
wodu choroby m a n d a t  do S e j m u .

Przybycia portów.
Lwów. Dziś przed poladniem przybył tu mi

nister Z a l e s k i .  Na dworcu oczekiwał go na
miestnik w tow arzystwie wiceprezydenta na
miestnictwa Giodzickiego i szefa biura nrezy- 
dyalnego raucy namiestnictwa Schultisa, prezy 
dent miastu Neuman, wiceprezydent Rntowski 
i naczelnicy właaz rządowych i autonomi
cznych. Minister udał się z dworca do swojego 
pomieszkar i a.

Tym samym pociągiem przyoyl: do Lwowa: 
prezes Koła polskiego w Włndnia Biliński, po
seł Knrytowski f prezydent miasta Krakowa dr 
Leo ■

Odpowiedzialny redaiitor i wy-iawca:

M i c l i Ł ł  K onopiński,

N A I 5 E S Ł A R I E .
Artykuły w tym aziale nie pochodzą od 

redakcyi).

TRANZENSBAD
D u v.sze w świście kąpiele mułowe, nrj- 
wybitnieisze kąpiele, leczące chorouę ser

cową

Zdrój Natalii
■Przez lek. polecany w gośćcu, reumatyzniie, zwa
pnieniu tętnic, w dolegliwościach nerek i pęt ierzn
tayg. francensoaozka mineralna żeiazisto- 
mufawa sól i ług mułowy w gośeeu roum aty- 
ZI sj chorobach roac:cy, zboczeniach w men- 
strnacyi, h is tery l, b led n ie j, &n6m:i, w choro- 
bac.i dziecięcych, zaburzeniu nerwowem, cho

robach kobiecych 

Dostać mo: r.ai w każdei aptece, drogueryi 
i składzie wód mineralnych, 

G eneralne zastęp stw o.

Alte k. k. Feldapotheke, W ie& iip ., Sts- 
phanspiatz 8. 394 1 6

Koncesyonpwany Dum handlowy 
i Biuro pośrednictwu

A .arna B ilirsk iegt w Krakowie, ulica Szewska
L. 11, w ejście od ul. Jagiellońskiej 6 , T e le l 1 0 0 4 . 
PośreUmczy w sprzedaży i kupnie majątków ziem
skich,, kamien>'e, realności, parcel buiowlanych, pro
duktów rolnych, fabrycznych i t. p. pos*'ada najwię
kszy wybór różnych obiektów. ** 2 5 8

„Świat SlowiaMi“
mics.ęoznik 414

poświęcony słowianoznawslwu I przeglądowi spraw 
słowieńsklch ze stanow kka polskiego —  rozpoczyna 

.w  r. 1 9 1 2  ó e m y  rok wydawnictwa. 
Puenumerata całoroczna 10  K , kwartalne 2 K  50  h. 

Adm inlstracya: Kraków, u'ica Czysta L. 1.

Zaszczytnie znana art. operowa )

^ ^ z e f i n a  C A R R J I O L I'•w
p ru f śpiewu

powróciła i rozpoczęła lekcy e. Zgłoszenia od 2 — 4  
ulica Dnuajewskiego L . 1, II. piętro —  na prawo.

8 1 8  1 3 ' •

JETTA TIEFENBRUN 
MICHAŁ LEIMANN

zaręczeni.
Krakuw. Wyciąże.

M m i  fa rm a m i
m ty n o w a >  t(go poszukuje ewentualme na--. 
tychm.as1; A p t e k a  pod „Koroną" J u l i u s z a  

D r a n c z a  tr Bielsku, Śląsk Austryacki.
8 2 1  1  3

r u  z a m l ^ i i i ę o i u  a s i k o m .

Kraków, 1 0  stycznia.

Losowanie sęaziow przysięgłych. D z isia j przed 
południem odbyło się w krakow skim  krajow ym  lą 
dzie karnym  pod przewodnictwom radcy Jw oru dra 
Staw arsklego losowanie sędziów przysięgłych na 
rok i lutow e, które się  rozpoczną dnia 5 lutego b. 
roku. W  a cc le  losow ania w zląi udział z ram ienia 
prokuratoryl państw a p. dr U je jsk i, Izbę adwoka
cką reprezentow ał adw okat d** (łuńkiew icz. Sędzia
mi głównymi wylosowan zostali pp.:

■urmatowlcz Bolesław , ju b ile r ; E a tk o  Jó z e f, w ła
ścicie l realności i  ceg ieln i; dr B le ie r  Leopold, dy
rektor ra fin ery ! natty , Trzebionka, pow iat Chrza
nów; B ie le ck i M ieczysław, urzędnik Tow . w zajem 
nych noezpleczeń; Bohdanow icz Tadeusz, fabrykant 
puszek blaszanych; Cznnko A Jam , budowniczy; 
Em ilew icz JaD , w łaściciel ceg ieln i; Faliszew ski Dy- 
onizy, urzędnik f ili i  banku auatio-w egierskiego; F i 
scher J a n  Józuf, w łaściciel realności i handel pa
pieru; G ieru la K azim ierz, inżyn ier; G órecki Jó zef, 
ślusarnia K alinow ski W ładysław , urzędnik Towa 
rzystw a w zajem nych ubezpieczeń; K ram arczyk W in 
centy, w łaściciel rea ln ości; Kleczew  ski Tadeusz, in 
żyn ier In s ta la c ji  e lek try czn e j: K w iciński Jo zef, 
urzędnik Tow arzystw a w zajem nych ubezpieczeń; 
K lim czak Franciszek , urzędnik powiatowej kasy 
oszczędności; Kozłow ski P .o tr , w łaściciel realności 
i bndowniczy; Landau B eraąrd , dyrektor banku, 
K rzeszow ice, pow. Chrzanów; L ubelsk i W ładysław , 
restau rator; M ikuckl Bogusław , pełnomocnik, K rze
szowice, powiat Chrzanów; M isiorowski Fran ciszek , 
ślusarz; M lszczyńskł Łukasz, w łaściciel rea ln o ści; 
P otkański W ładysław , urzędnik Tow arzystw a w za
jem nych ubezpieczeń; R a jta r  P io tr, rolnik, P rądnik 
czerwony pow iat K raków ; Sam ek W o jciech , w łaści
cie l realności i  rzezbiarz, B o ch n ia ; Szancer A ifred, 
następca dyrektora bannu zw iązkow ego; Szkiarsk* 
Ludw ik, m a jster ślu sarsk i, Podgórze; S ite k  Józef, 
kupiec I restau rato r Podgórze; dr Skrzyński Adolf, 
nrzęanik . Tow arzystw a w zajem nych ubezpieczeń; 
T ig n er M arkus, w łaścicie l domu i  handlu czapek; 
T okarz Ju lia n , In sta lato r wodociągów; Urbański 
Franciszek , m asarz, B uchnia ; Uziembio H enryk, 
w łaściciel ooszarn dworskiego, B atow ice, powiat 
K raków ; W aśniew ski K azim ierz, w łaścicie l realno
ści, Podgórze; W ężyk Jó z ef, -emerytowany kom isarz 
powiatowy; W ołkow ski K aro), w łaściciel realności 
i handel korz ony.

Zastępcam i pąaziow przysięgłych wylosowani zo
s ta li pp.:

A braham or De wid, p iekarz; E is in g er A lfred urzę
dnik pryw atny, F e rb er Chaske,, w łaściciel cegieln i, 
Poduórza; G oldberger W ilh elm , w łeściciel realności 
i  pieuarz; B a n u sz  M ichał, restau rato r; K w iatkow ski 
Karol, w łaściciel realności; K lim ? Ja n , rolnik, F r o 
nc wice małe, ro w ia t K raków ; K opetschny Edw ard, 
azierżaw ca gruntów, P rąd n ik  czerwony, powiat

Jak rótatrodne wspomnienia przesu
wają się przed memi oczyma

g iy  myślami swemi przejdę ubiegłych la l 
2 5 ! Co to musiał cziowiek dawniej wycier- 
pieó, gdy się gdzie p-zeziębił Trzeba było 
zażywać na poty, pió nerbatę, jeść  różne 
słodycze i t. p., a wszystko to na pewne 
pruła tylko żołądek. A dzisiaj ? —  Kupnie 
się po prostu pudełko Faya piawdziwych so- 
detńakich mineralnych pastylek, trzyma n ę  
je  w* ustach przez k iita  minut, aż sie roz- 
p jszozr 1 traci się zupełnie katar, nie vnt '  
dząc kiedy. Te sodeńszie pastylki to praw
dziwe cuda, które nigdy n>e zawiodą. * Pu
dełko kosztuje tylko 1 K  2 5  h.- Naieży się 
jednak strzedz przed naśladownictwami 

5 4 2  1 2

Wiedeń. 10 styczuia. (Giełua południowa), ►
Marki U 7*£8. Renta majowa 91 a j .  K„nti koronowa 

węgierska 90*66 Akcye austr. zatł. sred. 064*30 Akcye 
węg. zakł. kred. !63*— . Akcye Anglobanku 337*30, 
Akcv6 Unionbanku 630*-—. Akcye Bankrereina 6 ł 6*—> 
Akcye Landerbanku e62*— . A keye kolei janstwowyćb 
VB0*—. LouiDardy 110*75. A Ljye ia! ryki oion, 775— , 
Akoye tytoniowe 333*— . A. lpiny 8e5 50. Riraa-Mrrnny: 
639*50. Akcye pra«k>ego Taw. lełam ego k701* - Losy 
tureckie 246 75, Ruble 254*59 Skoda 733*60. 4 ’/i proc. 
Listy zawne Banku galu. a la handlu i przom. — *— do

Usposobienie: spoK^jce,
Kerlm, 10  stycznia, l is t ia  poranna.)
i.koy< kralytow e 21 5*—. Tow drskoakOT-e 192 25,
Uipuaobieaic; stabsze,

Giełda v;aiszawska.
Warszawa, 10 stycznia.
4-p.ooent«wa renta roRyiska 92*10 ruo.; premiówka 

z 1864 roku — *— rb .; premiówka z le o 6 roku — *— ; 
4‘;,-proo. obligacye m. V.’arstawy 90*60; 6-proo. poiy- 
oi .u rosyjska I emisyi 96*— rb .; 6-proc. pożyczka I I  
emisyi 370*60; szlacheckie 330*— ; 4 ‘ i—pioc. listy ziem
skie 89*—  rb 4-proo. listy ziemBkie 8ó*60 rb .; 5 -pros, 
listy m iast* Warszawy 93*05 rb .; i ’(,■-procentowe i>sty 

WarBzawy 88*75 rb .; 5-proaentowe usty łódLkic . 
90*85 rnb.; listy miasta tio isi 333*— ru t.;  akcye Ban
ku handi. m. Lodzi 434*60 rb.; akcye Banxu haudiowe- 
go warsrawgKiego 4*20*— rb , akcye warszawskiego B an
ku handi VII emisyi 423*—  i» .;  Cukrownie 306*6C r„ .; 
Staraoborcice 2&3*&0 rb ., Lilpop 184*— rD.; Rudzk* 
262*— ; Rudzk nowe 123*— lb .; Zawiercie 325*— rb .; 
Zvra Jxw 287*50 rb.; P n tiłó * 146*— b-proo. piotr 
krwskiu 91*30 rb .; Borman-Szwede 38w— rb.* Berlin 
48*20. ’

Giełda zbożowa.
Bućbpsezt, 10 stycznia, —  Targ zbożowy. j
Pszemor nu kwiecień 11*67 do 11*68; psze^ioa na maj 

11*63 do 11*54 pszenic’ na październik Io*S5 do 10*86; 
iyto na kwieciei 10*16 do 10*17; je  les na kwiecień 9*6 . 
de 9*65; kukurudza ni m ej 8*50 do 8*51 kukurudza ua 
Lipiec 8*52 do 8*53; rzepak ua sierpień 15*— do 15*01.

Oferty L-.ernc, cbęC kupna mierna, usposobienie słabe 
śnieg. ’ •

c

Eąftfî fcfUEy uonoici sezijnowycśi na cbronii
■ o

p  C ) ! , @  ©  ©  i *  ©  @  C ’ ©  ®  ^  r  ©  ©  * ©  i
ZW IĄZEK  KATOLICKICH KRAWCÓW w Krakowie, ul. Floryańska L. 7 , (tuż przy R y n k n ). 

f i l i a ,  r j t r e  L w o w i o ,  j j l a c  H a i l c k l  L .  1 .



Nr 13. H e / . / *  f t  1  r  o K I b  &
=*£= Środa 10 Stycznia '1912.

„ U n d e r w o o s i " C. k. nad w. 
dost.

o r y g i n a l n e  a m e r y k a ń s k i e  

r a p y  d o  p i s a n i a

poleca wyłączny zastępca
i i *•••

•••
E M I L  U I ! I (

liiaków, mu? Szewska 19 (Teł. Hz. 1164).
Lwów, ul. Sykstuska 1. 19 (Tełef. 901).

S z H t a  n a u k i  p i s a n i a  n a  m a s z y n i e .
Zakład przepisywania na maszynie i po 

233 w^elania.
£  W m r m y  w a rsfa ł rd p aracy in y , U

S P E C Y A L N Y  M A G A Z Y N  O B U W I A

P i m a r s o "
braków, ul. Srod^ka 20

p o leca  dla Panów :

lakierki o nnjMonędi Inscimcit.
Dla P a l :

Salonowe lakierki: 
w l ó i f :  K  5 ,  7 , 470 4 10

J ? u r d z o  d o b r z e  p r o s p e r u j ą c y
nandel towariw korzennych, w mieście prze 
nvslow5m. pod korzystnemi warunkami zaraz 

4o sprzedaniu. Gotówka potrzebna 15 tysięcy 
toron. Znoszenia listown* poi „ H a n d e l^  
ariyjm uje fdm. „3i. Reformy". 801 1 2

Realnooć w Tarnowie
lo sprzedania: kamienica piętrowa, parterowy 
dom murowany, drugi takiż drewniany, ogród 
mogący służyć jako plac pod budowę oficyn. 
Wszystko objęte jedną parcelą. Szczegółów u- 
Izien R. S, poste restante Krabów. 798 1 4

P olecamy doskonałego ag-onoma rządcę; 
wymagania skromne. — Wo'ne pubady 
nadleśniczych, leśników, strzelców, rząd- 

*ów. agronomów, kierowników handli, ogrodni
ków, gospodyń i t. p. 808 

AGENCYA ,,H E L fb s(>, ŚMATYK.

C > . ’ . b a
v średnim wieku, inteligentna, samodzielna, 
t bardzo donremi poleceniami obejmie zarząd 
większego domu iuo zajmie się wychowaniem 

dziei P. M. 1880 uoste restante Kraków, 
810 1 2

  _ r   ^
jsf frontowy, umeblowany, z

.. „ T  ,  , utrzymaniem, dU 1 'rara-
rstki lub nauczycielki, na dogodnych warun
kach zaraz do wynajęcia. Studencka 6 , parter.

'Jlń 1 2

Kuźnia
t mieszkaniem do wynajęcia zaraz. Wiadomość 
Zielonki, Jan Baran. * 817 X 2

P O K Ó J
rront., słoneczny, do wynajęcia zaraz. Wiado
mość na miejscu. Ulica Dunajewskiego 1. 1 , 
I I  p., na prawo. 819 1 3

czesze w domu i  poza domem, wykonuje roboty 
'włosowe, mieszka Jagiellońska 8 , 1 p, 822 1 5

Jn g ty tu cy a  finansowa poszukuje panny nmie- 
jącoj biegle stenografować w języku polskim 

i niemieckim, piszącej szybko na maszynie sy
stemu Underwood, posiadającej dłuższą prakty
kę w ze kładzie handlowym lub finansowym. 
Posada ta je s t du objęcia natychmiast. Zgła- 
szaiąoę się bez praktyki nie będ" uwzględnione. 
Podam, należy przesyłać pod adresem , Steno- 
fl/afka 150“ do Gł. xigencyi Dzienników i  Ogło
szeń, Kraków, Sławkowska 2 . 893

L- :,-rŁ

Instytut obcyclt iezyknw

" H e  A n s d a  ż c u o o l
w Mowie, przy ni. Jagiellońskiej 1.9

j odaje do wiadomości, iż oprócz osobnych lekcyj, 
które rozpoc sąć można każdego dnia, w bie
żącym miesiącu co tyuzień rozpoczną się nowe 
M orowe kursa języków: angielskiego, francu
skiego i nmieekiepo.  na które zapisać się 
można każdego czasn. 475 5 n

S'adto dnh l i  f5 stycznia 1912 r. rozpoczną się 
kursy popul >,rne (.niższy i średni) jęz angielskie- 
90, fran uskieuo i niemieckiego. Wykłady od
bywać się bele, dwa razy tygodniowo r godzi
nach popołudniowych i wieczornych.

Oplata miesięczna wynosi 4 K,

Lekcyj artystycznego

koronkarstwa
udziela absolwentka państw, szkoły prze
mysłowej tve Lwowie. — J. Gałzinska, 
Garbarska 4, II p. 828 1 3

S > - f e a ? » « x > 3 f c
żuuaty, dobrze polecony, jest potrzebny 
od 1 lutego. Wiadumość: ul. Nowowiej
ska 42. 825 j g

Korespondent-buchalter
zdolna siła. władający dobrze językiem 
polsk. i niem., pracujący 16 Jat Dez przer
wy w wydawnictwie księgarskiem na Ś lą 
sku pruskim, pragnąłby objąć posadę 
w Krakowie. Zgłoszenia pod A. 'H , 500 
przyjmuje Adm. „N. Kelormy“. soa 1 3

jU iU i

nile a św. Jana 1. 23, oficyny,
p o le c a  s ię . sio i 3

A i ł r o
flaszka 1/j 1., utrzymująca tęsamą cie
płotę około 24 godzin, niezbęan 1 dla 
każdego odbywającego dalszą podróż 
lub dla pełniących służbę nocną Cena 
z przesyłką za zaliczką 6 K. Adres: 
„Bottle hot”, Oświęcim. 812 1 3

zaraz na hipoteki kilkadziesiąt, 
tysięcy koron w różnych wy
sokościach. Wiadomość w  kan- 
cetaryi adwokata Dra Franoł- 
SzkaMiuisUa, Karmelicka 15,1 p.

813 1 4

M . r i i i i l e i f l i s s K B - K M E M y k
absolwentka paryskiej Aicauernu kroju, 
długoletnia właścicielka pierwszorzędnej 
Szkoły w Warszawie, przyjmuje roboty 
w zakres konfekcji damskiej wchodzące 
(specyalność stroje balowe), udziela lek
cyj Paniom z towarzystwa, kwalifikuje 
Trojczynie do dużych magazynów. — 
E r Ł k jj f f  S tu d en ck a  6 . s u  1 3

4  duże, stonBCfns pokoje
przedp., kuchnia, łazienka, elektrycz, gaz, 
do wynajęcia. Pędzichów 18. 8O9 1 o

Technik
mający 8-letnia praktykę w dziale bu
downictwa i inżynieryi, zdolny inspi
cjent budowy, obeznany z robotami geo- 
dezyjnemi, biegły w języka polskim i 
niemieckim, poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia: M. S., Kraków, Pijarska 11, 
I p., oficyny. 826 1 3

Do wynajęcia
pomieszkanie o 2 pokojach z kuchnią, przed
pokojem i łazienką, elektrycznem oświetleniem 
i wszelkieiui wygodami. Do wynajęcia od 1-go 
lutego b. r. Ikazyjnie bardzo tani Kraków, 
Borerowska 1. 5, Cz. Porankiewicz. I II  piętro, 
dom tylny. 830 i 2

i
częściowo na hipotekę realności Krakowie 
na 5—6V

Szczegółowe zgłoszenia z podaniem realności 
przyjmuje do 1 lutego „Pełnomocnik księżnej S .“ 
poste restante Kraków. S27 1 3

Proszę spróbować
biszkoptów krakowskich (t. zw. albertów), któ
re wy u  w pięciu gatunkpch t. j .  Kordj janki, 
Chochliki, tfawelki i Waniliowe, fabryka czeko
lady herbatników i  albertów A . P i a s e c k i
W K l - a h o w l e ,  a każdy przekona się, że są 
prze wy borne i dobrocią i smakiem przewyższają 
tego rodzaja wyiót zagraniczny 216 3 0

metodą Berlil~n udziela tanio R, S. G., ulica 
Gołębia 16, I I  p., front. 619 5 10

L. 7158. 761

Konkurs.
N<z podstawie rozporządzenia Wy

działu kra ,owego z dnia 13 listopada 
1911 L. 118 359 rozpisuje Wydział po
wiatowy w Drohobycza konkurs na 
posadę le k a rz a  o k reso w eg o  z sie
dziba. w Podbużu z rorzna płacą 1200 
koron i prawem do 5-ciu trzyleci po
120 koron, ryczałtem na objazdy służ
bowe w kwocie 800 koron, przyznanym 
przez Wydział krajowy, wreszcie w ra
zie stabil.zacyi z prawem do emerytury 
wedle postanowień ustawy z dnia 12 
raaj^ 1909 Dz. ust. kr. Nr 68. wzglę
dnie statutu emerytalnego dla etato
wych urzędników i sług Rady powia
towej Drohobyckiej z dnia 2 im.ja 1902.

Ponadto Zarząd dóbr br. Liebiga
w Podbużu złożył w Wydziale powia
towym oświadczenie, że poruczy leka
rzowi okręgowemu obowiązki lekarza
Zarzaau dóbr i tartaku w Podbużu ze 
stałą płacą w kwocie 360 K i deputa
tem drzewa w ilości 20 m. sześć, ro
cznie.

Do okręgu należą gminy i obszary 
dworskie w Bystrzycy, Nahajówicacb, 
Niedźwiedzy, Opace, Podbużu, Podma- 
nasterku, Smólnie, Stronnie, Urożu.
Winuikacn, Załokciu i Ździannie pow. 
Drohobyckiego, tudzież w Łopusznie, 
Łukawicy i Manasteru pow. Sambor
skiego z ogólną ilością około 20 000 
mieszkańców.

Kandydaci winni wykazać się:
1. Prawem obywatelstwa austryackiego;
2. Metryką urodzin na dowód, że me 

przekroczyli 40 lat życia,
3. Dyplomem doktora wszech nauk le

karskich ;
4. Świadectwem zdrowia, wydamim lub 

potwierdzonem przez c. k. lekarza 
powiatowego;

5. Świadectwem moralności:
6. Dokładną znajomością języków kra

jowych;
7. Najmniej dwuletnią praktyką w za

wodzie lekarskim — przyczem kan
dydaci, posiadający dwuletnią prak
tykę szpitalną, po uzyskaniu dyplo
mu — lub też egzamin fizykacki, 
będą mieli pierwszeństwo.
Nominat będzie obowiązany stosować

się ściśle do postauowań instrukcy 
służbowej, wydanej przez c. k. Namie
stnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym na zasadzie § 14 ust. z dnia 
5 października 1906 Dz. ust. kr. Nr 148.

Posada będzie nadana prowizorycznie 
na rok, poczem w razie zadowalającego 
pełnienia obowiązków nastąpi stabili- 
zacya.

Należycie udokumentowane podama 
należy wnosić do Wydziału powiato
wego w Drohobyczu najdalej do 15-go 
sty cz n ia  1912 r .

Z Wydziału powiatowego 
Drohobycz, dnia 6 grudnia 1911.

Wyrób i główny skład: A p f e f t a  F o r t .  G r a l e w s k l e j j o  w  I i r a w o w l e .  >lada' yyraźn. > 
„Figolu Jahra“. InnycL wyrobów nie przyjmować. Bkiady we wszystkich aptekach. 278 25 BO

JE* A T  B N T Y
wszystkich krajów wvrabia inzvnier 333 2 73
i w

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
U L ,  l W a j n i a M l f e p s i t i L * a s 8 0  jSfs? 2 7 .

Potrzebny tęgi

■ W e r k m i s t r s
do naszej fabryki dachówek z długoletniem doświadczeniem w większych fabry 
kach, obeznany dokładnie z przygotowaniom guny i paleniem, energiczny, su
mienny. Centralny Zarząd Bobr XX. Sanguszków w Tarnowie. 799 i 2

E s y s i a l f B s i
przeciw  jp ierzchnieniu  i  pękaniu  n a s  K orka, usuw a cz e r- 
—  w oność rą k , n a h a je  M a io ść  i a k sam itn ą  m ięk k o ść . — 

Tuba 50 halerzy.

Utwory muzyczne.
Du tańca z najnowszych operetek, wyciągi for- 
uopian. Nowe edycye od **0 lial począwszy na 
fortepian lub skrzypce. Pudięcznil i dla aranże
rów. Żurnale i wzory do kostyumów maskowych 
Biblioteki dla teatrów ematorskich. Monologi, 
pieśni 1 kuplety rozmaitej treści w obfitym 

wyborze poleca

KSIĘGARNIA POLSKA W KRAKOWIE
3 5  ul. flnryańska 3 5 .

Tamże ekspedycya czasopism tak kraj. jak  i 
zagrań. 342 3 0

Z a i s  cpsa&u
F( n syonat Z ie m b iń sk ie j, W illa 
M arysiu , poieca pokoje ciepie, słone
czne, po cenach przystępnych, kuchnia 
domowa. K rupów ki S7, 579 1 4

223 2 0

J a n  I & a a i ® w l $ ! z
Braków, Sukiennice 20. Eiwów, Sykstuska 25.

inżyniera kultury rznto upomoźnionego seomstry cyu?tme?o
Kraków, ul. św. Jsda  i. 14

Nr T elefonu  2 2 0 8  su  1 o

przeprowadza wszelkie roboty w zakres miernictwa wchodzące, a miano
wicie. podziały gruntów, odgraniczeniu gruntów, zdjęcia tryangalacyjne dla celów 
regulacyi miast, sporządza plany regulacji miast, zdjęcia tachymetryczne w celu 
projektowania budowy dróg i kolei żelaznych, irwelacye, sporządza plany ba- 
dowy wodociągów i kanalizacji, nawadniani?, i odwadniania gruntów, osuszania 
bagien etc. Udziela wszelkich informacyj w sprawach technicznych bezpłatnie.

M ucr ss. k M h r m m
334 15 15' .K t a l l f i w ,  55 I .  1 8 .

P raco w n ia  i *5kfad wys o h ś w  złotych i srebrnych, najgustowniejszych, 
w największym wyborze. Zamiana, tad ;i.?ż naprawa bi niteryi, sumienna 

i punktualna. Chińskie srebro po cenach fabrycznych na składzie.

„ m m m h
a

Zif l »  l

Od 1 listopada, u lica  K iarm elicka 9 ,
T elefo n  2 2 5 2 , zakupuje lasy i drzewo

stany, oraz materyaly tarte.

ifentya Mcjołków ZiemAlcii.

Poszukuje do kupna: grabinę okrągłą 
w każdej ilości, w ładunku całowagono- 
wwm ao 50 i 100 wagonów, amiunowicie: 
klocki 100—105 cm dług. i 20— 25 cm. 
grub, w cieńszym końcu — tegoroczna 
ścinka. — Grabinę, łupaną 1 m. długości 
w kawałkach tiójkątowych, — Buczynę, 
grabinę Ijpę, jawor, trześnię, gruszę, 
brzost, dębinę, jasion, wierzbę, osinę, to 
połę, brzozę, olchę w każdej ilości i zdrowe.

343 3 o

V ..■ - .u ^ ~ ,.r.l ■■ ■■

j y

Automatyczkiy k ie a zo ^ ko iiy ' pistolet

z lufą łamaną i odskakującą.
: :  B > fZ w a r u i ib o w o  n i e s a w o d z ą c y  : :  
Wyrób precyzyjny Ausfryackiego Towarzystwa 
fabryk broni w Steyr. 395 10 31

Dostać można u wszyslitich rusznikarzy i w handlach broni.

PU rv7szorzędk» T&»&/zyrt*vo pno-iucei:fów  win T c k a js b j-H .;-
g y a lja jo k ich  poszukuje dzielnego, szczególnie u odbiorców prywatnych, a mia
nowicie Wielebn. Duchowieństwa, właścicieli dóbr itd., milo widzianego

' K ! Z ’« » ; 4 S f c s 2 : e x * ; a i , .
Tylko faktycznie pierwszorzędne siły zechcą przesłać swe oferty z podaniem 
wym?gań oraz odpisem świadectw i fotografią pod: „P . 14T1“ do fi-my H aaseu- 
s łe in  i  V ngler A .-6 ., W iedeń, I. 758 2 3

  __ł t BTMErfcCjM luPnwytifl,

iM S K E C C

1 .K *
ARSZAWA 

KASL4flOWNłCTHŁK*TITilEŁW \J\rwr:rur.—̂—
Giówny skład w Drogneryl J .  Hanak i Sp 
Mag. Farm., Kraków, Szewska 5. 529 2 10

Z DiUKarr Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10

o zaSubnośoi mej firmy, i  w tym celu w razie 
potrzeby przedmiotów użytkowych i na pouarki 
wszelkiego rodzaju, z:.żądać ka. tą koresponden
cyjną m»go katalogu głć w. z około 4000 odbitek 
za darmo, opłaounego. C. i  k. n a d a m y  do
stawce H a n n a  .o n  u d ,  Briix Nr 692 
(Czejhy).________ ^   ̂ 146 7 7

trakowfe od 90 K
smokingowe ud 75 K

marynarkowe od 56 K

Wykończenie artystyczne według pierw
szorzędnych ang. żurnaii.

G ó r k a ,  k r a w i e c
Kraków, ul. św. Jana 16. 389

Tani!! de nabycia
bardzo mało używana ż n i w i a r k a ,  
prawie now.., marki „Czerwinka“. -  
Br ższa wiadomość w firmie Jan Bo 
d u c h  &  S I . a ,  l o t . ) '  S ą c z .

428 10 10

I 11KI
przyjmuje w  każdym czasie O dazial 
rafow y k s ię g a rn i H. A lłen b erg a  
we Lw ow ie. 3bo is  o

a i »  m m m u e
Diaiiin i hermanlum 
oruz wsżyczolnio 

Z Y G M U N T A  R A B Y
K raków , a l. św . Ja n a  1. 13

poleca najlepsze instrumentu Braci Stingl 
i kuku innych p:rm. Fort. używane kró
tkie zawsze na składzie. 251 5 o

Szewska 2 7 ,1! piętra
Obiady domowe, zdrowe, na maśle dla 
osób z inteligencji. 640 5 12

Pietra® fe Ten.
od ognia,, poszukuje w k a id e j uli®. - 
sco w o sc i Galicyi zachodniej słr»ycŁ , 
zastępców . — Skrytka pocztowa 51, 
Kraków. 642 2 2

Na śluby
polowania, wycieczki, wynajmuje samochody 

Dowozy P io tr  fidzikOASbl, u l. Pt*-
d z ic h f m ’ I .  1 8 .  Telefon 336. SOI 19 27

W  jak i sposób mogę przyjemnip 
a zarazem pożytecznie spędzić 
dłagio zimowo wieczory? ? ?iJ .' ?<?

Ucz się obcych języków 
w Instytucie Berlitza. 
Ul. św. Jana 1. 3, I p.

4S1 5 O

samodzielny, niemiecko-polski korespon
dent, zdolna siła, poszukuje posady, e- 
wentualuie na prowincyi zaraz. Zgło
szenia pod „Zdolność” poste restante 
Kraków, za okaz. kwitu ins. i 614 3 4

C M tp o
do praktyki w handlu kolonialnym i 
delikatesów przyjmie ".Sfeijciech O1- 
szow ski, K raków , Mały Pyn«k, róg 
ul. Szpitalnej. 605 5 6

Do w^iwjtg tfa
obok dworca kol. Podgórze-Płaszów.— 
Wiadomość u Maurycego Haasa w Pod
górzu, Lwowska 4. ioi 8 0

W i ń
zdolny fachow kec, znajdzie posadę 
stałą. 2 ? ; ą r  t  *k i  L an ko sz , skład su
kna, Lwów, Jagiellońska 3. 432 6 o

W  H  g o d s ir .a c b
Kostyumy, Suknię balowe, oraz wszelkie prze 
róhki i poprawki, wykonuje bardzo taniu pra
cownia soKien damskich ,,ira“, ul. św. ilina 22 
I piętro (obok placu Matejki). 630 3 5

1Iiun-J
z piacą 150 K miesięcznie, obok dobrej prowi 
zyi, otrzymać możno przez pewien Dom ban
kowy austryacki przez sprzedaż losów ra  1 aty 
miesięczne. Oferty ,,Szczęście życia11 do Admi
n istracji „N. Rtiuruiy", 578 3 6

33 StmiilNfl 33
P E T Z E N B A U M  '

Speoyalne meble kuchenne i przedpo
kojowe, 382 10 10

tapicer- dekorator
(o KraKoeić, K M C K I 3
273 poleca swój 3 o

IllUyUbJ II UnI I S  T. UJiUlllaWl J  "  —•”«» ^
stylowe, puityery, dywany, firanki, ta- 
nety itp, Podejmuje się wszelkich robót 
w zakies tego zawodu wchodzących.
9 9 9 f Ć 9 9 t t — t « — 9 9 i « 9

1

J e s t  do sprzedania
ealność w Wielkim Krakowie. Wiado

mość: Kilińskiego 2 665 2 3

Biuro spedycyjne
Jćz. J. Leinkauf we Uowis
poszukuje e k s p e d y e n t a
clow ego. 666 2 2

P i p ć  p o k o i
nyża, przedpokój i kuchnia na II. p. 
przy ul. Stolarskiej 1. 13, od 1 kwietnia 
do wyna jęcia. 707 3 3

faiiryna tutek J. liaieisHiasc i Ł
w Krakowie, Wrzesińska 1, przyjm ie zaraz 
bardzo zdolnego, rutynę m ającego zastępcę du 
sprzedaży tutelc w miejscu i n_ prowincyi * » ' 
siatą pensyą i prowizyą. R eflektu jeny tylko 
na pierwszorzędna Bite. 784 2 3

4  p o k o i e
przedpokój i kuchnia na I piętrze od 
frontu, z przynoleżnościaun i oświetle
niem gazowym od 1 kwietnia do wyna
jęcia. Łobzowska 6 . ' ’ 737 3 3

Mimnw i w m w
w Krakowie, ul. św. hnrRa 1.

pr7.vjmuje w'kładk! oszczędności na

i«
które oprocentowuje od dnia pudj-.ciy-- 

Udziela pożyczek wekslowycl Pot* 
dogoduemi warunkami.

Podatek rentowy opłaca Towarzystwo 
z własnych funduszów. ' 7,9 2 3

r-
do nabycia, kilka r e a ln o ś c i  m ie js K ic h ,
will w miejscach klimatycznych, dwa 
notele w Krakowie i jeden na prowin 
cyi, młvn amerykański W( wschodniej 
Galicyi, majątek lasoWY duży i kilka 
folwarków w pobliżu Krakowa, gospo
darstwo polskie w Bośni oraz kilka 
dzierżaw m ajątk ów  od 100 do 300 mor; 
gów, przez biuro Agencyi prywatnej 
emeryt, c. k. komisarza pow’at. Stani
sława Markiewicza w Krakowi?-, ulica 
Wiślna 1. 4, I  p. — Nr telefonu 239

;  637 2 4

Pianino
bardzo dobre, stół ęmoze być Iia 10
stoików do jadalni, luźne sz, ' j Szaty,
łóżka, stoiy. maszyny do yeTtówka
i inne meble używane, w doDrym stanie, do 
sprzedania. Najtanii 1 sPrzcya:‘ ^ Rtóii<4i han
del, Kraków, ul. św. Ja n a 28, parter. 615 5 10

n a js t a r a n n ie j  ostrzelaną, opatrzoną 
p a u s tw o w v m  stemplem s t r z e ln i 
cz y m . najlepszej jakości, n a jd o k ła 
dniej wykonaną, z p o rę c z e n ie m  za
działanie bez zarzutu'-— wysyła 

C. i k. nadw. dostawer

H A N N S  ifid W JR A D
Brux Nr b8l (Czechy). 

Rewolwer K 5 50, 7 50, tercerńle 
K 2 -  , 2-70. Katalog głów. z okoio 
4000 odnitek na żądanie za dar
mo, opłacony. Wysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka, Wymiana dowolna 
lub zwrot pieniędzy. 136 10 10

Rsądc& dmkarni L. K. Górski.

i

18660210


